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G IC Z N A  K A N D Y D A T Ó W  D O  K A PŁA Ń STW A  W Z G R O M A D Z E N IU  K SIĘŻY  
M A R IA N Ó W  W  PO LSCE. III. SP R A W O Z D A N IE  Z X X IX  SPO T K A N IA  W Y K Ł A D O ­
W CÓW  L IT U R G IK I.*

I. L IT U R G IA  W  E U R O P IE  -  D A W N IE J I D ZIŚ

O  E uropie m ówią i piszą dziś wszyscy, jest to  tem at dom inujący w środkach społecznego 
przekazu. Dzieje się tak  dlatego, że w Europie dokonu ją  się wielkie zm iany w dziedzinie 
polityki, ekonom ii, kultury, jak  również w życiu społecznym. Kościół na swój sposób 
uczestniczy w tych wszystkich złożonych procesach. Przez całe lata bardzo zakorzeniony na 
Zachodzie, dziś odkryw a W schód, szuka sposobów  budow ania jedności i zrozum ienia. 
Obserw ujem y to tak  w dziedzinie teologii jak  i prak tyk i duszpasterskiej. „R ivista  liturgica” , 
dwumiesięcznik pośw ięcony liturgii, podw ójny num er 4-5 (lipiec-październik) z 1993 roku 
poświęca liturgii w Europie: L 'Europa delle liturgie -  ieri e oggi. We wstępie czytam y, że pism o 
chce spojrzeć na E uropę daw ną, gdzie jedna  liturgia chrześcijańska kwitła w bogactwie swych 
form  i na  E uropę dzisiejszą, gdzie po  reform ie soborow ej jedna  liturgia odkryw a nowe 
możliwości w ukazyw aniu swego duchow ego bogactw a. D obrze się stało, że ten znany 
periodyk podjął tę problem atykę usiłując dokonać pewnego podsum ow ania dzieła odnowy. 
O dw iedzając różne kraje E uropy stykam y się również z liturgią w nich spraw ow aną. Wiemy, 
że jest to, jak  w całym  Kościele, liturgia rzym ska, ale spraw ow ana w miejscowym języku 
przyjm uje pewne, sobie właściwe cechy. N adal widzimy jedność liturgii K ościoła, ale zarazem  
obserwujem y jej znaczne już  zróżnicow anie. Czasem pytam y: jak  tak pozostanie czy też 
zróżnicow anie pójdzie dalej; gdzie są granice adaptacji i jak  będzie w przyszłości.

Aby zrozum ieć teraźniejszość, dobrze jest spojrzeć w przeszłość: tak  właśnie uczynili 
redaktorzy om aw ianego num eru. N um er otw iera a rtykuł poświęcony liturgii rzymskiej 
„czystej” , następnie ukazana została liturgia rzy'mska w Rzymie i poza A lpam i oraz inne 
liturgie zachodnie. D opiero  po tym  spojrzeniu na  „w czoraj” , spoglądam y na liturgię 
w Europie „dzisiaj” . Nie m a w num erze obrazu liturgii w E uropie słowiańskiej, nie m a też 
pytania  o stan  liturgii w Polsce. L ektura całego num eru pozwala jednak  nam  spojrzeć z tej 
szerokiej perspektywy na obecną liturgię K ościoła w Polsce o wiele głębiej i obiektywniej. Taki 
cel przyświeca prezentacji tego num eru „R ivista liturgica” 1.

1. Liturgia rzymska „czysta”

Liturgia rzym ska stała  się liturgią K ościoła katolickiego na Zachodzie i ciągle przyciąga 
uwagę badaczy historii liturgii. Jak  wyglądała autentyczna liturgia rzym ska w swej pierwotnej 
formie, w olna od  późniejszych dodatków  i naleciałości: na to pytanie nadal właściwie 
szukam y dokładnej odpowiedzi. Czy istniała liturgia rzym ska w swej „czystej form ie” : 
problem  ten podejm uje A .M . T r i а с с a w artykule otw ierającym  num er. Z właściwą sobie 
m etodologią i przenikliwością poddaje krytycznej ocenie wiele dotychczasow ych twierdzeń 
i przyjm ow anych powszechnie opinii. Tytuł artykułu  Pomiędzy idealizaeją a rzeczywistością: 
liturgia rzym ska czysta?  wskazuje już  kierunek myśli au to ra . W arto  zapoznać się z tym 
m ateriałem , bowiem  wtedy nieco inaczej ujrzym y całe zagadnienie. C hociaż pewne twier­
dzenia au to ra  wydają się iść za daleko, to jednak  pobudzają do nowych przem yśleń2.

* R edaktorem  biuletynu jest ks. Bogusław N a d o 1 s к i T C hr., W arszaw a-Poznań.
1 „R ivista liturgica", L uglio-O ttobre 1993, n r 4-5.
2 A . M . T r i a c c a ,  Tra idealizzazione erealtà: liturgia romana «pura»? RL 80(1993) nr 4-5, 
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C z y  s ą  t o  c e c h y  t y l k o  l i t u r g i i  r z y m s k i e j ?

D la historyków  liturgii nazw a „czysta liturgia rzym ska” oznacza liturgię, k tó ra  pow stała 
w Rzymie i przeszła do  K ościołów  lokalnych pozostających pod  jego wpływem. Rozwinęła się 
ona w pełni po uzyskaniu  przez Kościół wolności, zaś od  V do  V III wieku przeżywała swoje 
apogeum . Z nani badacze liturgii jak  E. B i s h o p ,  T.  K l a u s e  r, M.  R i g h e t t i i  J.A . 
J u n g m a n n  starali się opisać tę liturgię i podać jej charakterystyczne cechy. W skazywali na 
łacinę jak o  jej właściwy język, na  typowe dla niej form uły liturgiczne, bogactw o twórczości, 
głębię teologiczną m odlitw , jasność sform ułow ań, uroczystość i zarazem  p rosto tę  stylu, 
powściągliwość w gestach, wrażliwość na spraw ow ane m isterium , na  troskę o obiektywność 
itp. Przyjrzyjm y się teraz głównym  cechom  rzekom o typowym  dla liturgii rzymskiej.

Język łaciński: łacina nie jes t jedynie językiem  liturgii rzymskiej, ale także innych liturgii 
zachodnich. M ożna powiedzieć, że właściwa liturgia rzym ska poszła jedynie za przykładem  
Afryki Północnej, gdzie ju ż  na  początku  III w ieku zaczęto się posługiwać łaciną. Użycie łaciny 
w liturgii rzymskiej w ym aga nadal dokładniejszego zbadania , nie było to  przecież proste 
przetłum aczenie dotychczasow ych tekstów . Pow staje pytanie ja k  daleko poszło dostosow anie 
łaciny liturgicznej do  m entalności języka greckiego dotychczas stosow anego w kulcie, była to 
praw dziw a.inkulturyzacja czy też jedynie św iadom e przystosow anie. W każdym  razie sam o 
użycie łaciny nie należy do  cech charakterystycznych „czystej" liturgii rzymskiej jak  
przyjm ow ano do tąd .

Tworzenie m odlitw  liturgicznych również nie jest typowe jedynie dla liturgii rzymskiej. 
Podobnie  dużo m odlitw , a  m oże jeszcze więcej stworzyła liturgia hiszpańska czy am brozjańs- 
ka. Jedynie styl tych m odlitw  m ógłby stanow ić specificum  tej „czystej” liturgii rzymskiej. 
Znów  jednak  należy dokładniej zbadać form y m odlitew ne typow e d la liturgii rzymskiej: jakie 
gesty i słowa liturgiczne są typowe lub wyłączne dla liturgii rzymskiej?

Obrzędy liturgii rzymskiej: liturgia w swej treści zawsze pozostaje w jedności z depozytem  
wiary, lex orandi m usi w yrażać lex credendi. Jest jeszcze w liturgii trzecia dziedzina -  lex 
vivendi. W  liturgii uczestniczą przecież wierni żyjący w danej kulturze, k tórzy  wnoszą do 
liturgii swoje życie. Należy sądzić, że ew entualne specificum  liturgii rzymskiej byłoby 
najbardziej w idoczne w tej płaszczyźnie. Pytam y: w jak i sposób i w jak im  stopniu 
obrzędow ość liturgii rzymskiej w ychodziła od  człowieka. Znów  należy zbadać w jak im  sensie 
i w jakich  granicach „czysta” liturgia rzym ska była owocem  dostosow ania  lub inkulturyzacji.

W  jednej kulturze rzymskiej isto tow o jednolitej istniały jed n ak  różne liturgie: znaczy to, 
iż poszczególne ludy m iały możliwość określenia swej liturgii, dostosow yw ania jej do  swego 
sposobu przeżyw ania ku ltury  rzymskiej i do  stopnia  uczestniczenia w niej. Z tej możliwości 
napraw dę korzystano. lśnienie różnych liturgii wskazuje, iż w cesarstwie istniały już  siły 
odśrodkow e, k tóre  w chrześcijaństwie znajdow ały oparcie i miejsce aktualizacji.

Powyższe uwagi o cechach rzekom o typowych d la liturgii rzymskiej w skazują jak  bardzo 
należy uważać przy przyjm ow aniu powszechnie znanych opinii.

C z y  i s t n i e j e  , , c z y s t a ’ ’ l i t u r g i a  r z y m s k a ?

L iturgia rzym ska pow stała i rozwijała się tak  jak  każda inna: wychodząc od jąd ra  
wspólnego całej liturgii chrześcijańskiej stopniow o kształtow ała się, rozrasta ła  i ubogacała. 
Liturgia rzym ska „czysta” sięga V wieku i zaczyna swoją wędrówkę, obejm uje inne kraje, 
spo tyka się z innym i ludam i i kulturam i. Istn iała  zatem  liturgia rzym ska, ale zawsze właściwie 
była ona w rozwoju. Rozwój zaś to  twórczość, dostosow yw anie obrzędów  i m odlitw  do 
zm ieniających się przecież pokoleń wierzących. W  tak  pojm ow anej liturgii istniało jedcnak 
„coś” , co podlegało rozwojowi, „coś” ponadczasow ego, naznaczonego wiecznością. Jeśli tak  
spojrzym y na liturgię rzym ską, to  m usimy dojść do  przekonania , że tzw. liturgia rzym ska 
czysta właściwie nie istniała  nigdy; jeśli zaś przyjm iem y, że jednak  istniała, to m usimy 
przyznać, że to  nie była nigdy ta sam a liturgia w dosłownym  tego słowa znaczeniu. 
Niemożliwe jest przecież trw anie liturgii w niezm iennym  stanie przez prawie trzy wieki: byłaby 
to liturgia całkowicie statyczna, zastygła w bezruchu.

D la historyków  liturgii tzw. czysta liturgia rzym ska stanow i niezm ienny punk t od ­
niesienia i dokonyw anych porów nań. Postaw m y jednak  n ieuniknione pytanie: czy nie 
stw orzono pewnego ideału liturgii tak  potrzebnego przy prow adzeniu  badań; czy nie m am y tu



do  czynienia ze sw oistym  rom antyzm em  liturgicznym , pew ną sublim acją historyczną; czy nie 
przem aw ia za istnieniem  pew nego czystego wzorca prosty  wzgląd praktyczny: w obecnej 
sytuacji liturgicznej K ościoła dobrze byłoby mieć pewien wzór, niejako m iernik jedności.

Czy jest m ożliwe poznanie tej „czystej” liturgii rzymskiej? W  porów naniu  z innymi 
liturgiam i liturgia rzym ska jest dobrze udokum entow ana, ale ta  dokum entacja nie w ystarcza 
do  poznania tej liturgii „czystej” . W iedzą to ci, którzy do  b adań  podchodzą krytycznie, a  nie 
jedynie z uwielbieniem  do  tej „czystej”  liturgii. H istorycy liturgii ze swą wielką k u ltu rą  ogólną, 
w oparciu  o badania  filologiczno-historyczne, wsparci intuicją doszli do  wielu w niosków, ale 
wyniki ich badań  trzeba m im o to  przyjm ow ać z pewną rezerwą. Z achow ana dokum entacja 
jest zbyt szczątkowy, łatw o tu  o zbyt daleko idące interpretacje danych.

Liturgia rzym ska obejm ow ała wtedy stosunkow o m ałą przestrzeń, w tym  sam ym  czasie 
istniały inne „liturgie czyste” . Dlaczego więc m am y idealizować jedynie liturgię rzymską 
z pom ijaniem  innych. Jest to przecież popadan ie  w „archeologizm  liturgiczny” , poddaw anie 
się tęsknocie rom antycznej, widać w tym chęć pow rotu  do  m łodości czy dzieciństwa gdy się już  
weszło w wiek dojrzały.

Liturgia rzym ska nazyw ana przez nas „czystą”  istniała, jest św iadectwem  wysiłku całych 
pokoleń chrześcijan zm ierzającego do  wyrażenia w konkretnych form ach i obrzędach tego, co 
w naszej liturgii jest najważniejsze i niezmienne. D okonało  się to  w tym  właśnie określonym  
środow isku kulturow ym , jest zasługą wielkich osobow ości duchowych, doszedł w tym do 
głosu „geniusz ku ltury  rzym skiej” . Zatem  istniała typow a liturgia rzym ska z V-VIII wieku, ale 
czy trzeba  ją  określać przym iotnikiem  „czysta”? Czy nie prow adzi to  do  instrum entalnego 
trak tow an ia  tej liturgii lub przesadnej idealizacji?

S t a ł e  i z m i e n n e  w l i t u r g i i

Od IV wieku w liturgii K ościoła zachodzą wielkie zm iany. Obserw ujem y w prow adzanie 
wielu nowych form  zewnętrznych, przejm ow anie ich od  ludów  chrystianizow anych jak  
również z kultu  religii pogańskich. W szystkim  tym żył lud, to  przem aw iało do jego w yobraźni 
i poruszało  duszę. W iele z tych elem entów wnoszonych przez lud należało oczyścić, niektóre 
w prost odrzucić. W  tym  właśnie czasie pow staw ały rodziny liturgiczne. N ad  wszystkim zaś 
czuwają synody i biskupi. S topniow o od tej fazy tw orzenia następow ało przejście do  liturgii 
uporządkow anej, do  tekstów  pisanych i ustalonych obrzędów . Przechodziły to  wszystkie 
liturgie, również rzym ska.

Pom im o obserw ow anych zm ian liturgia przez wieki zachowuje swoją „substancjalną 
jedność” , zawsze widzimy w niej część niezm ienną. W  jej zewnętrznej form ie obserwujemy 
istnienie różnych obrzędów , ale to  nie do tyka  tej fundam entalnej jedności, tego co wieczne 
w liturgii. Obrzędy ze swą zm iennością, językiem , wyrazem  służą jedynie jak o  środek czy 
narzędzie do  przekazyw ania tej substancjalnej jedności. L iturgia chrześcijańska nie jest 
gestem, obrzędem , form ułą, ale jest rzeczywistością liturga, k tórym  jest C hrystus i udziałem 
wiernych w tej rzeczywistości. M ożna powiedzieć, że liturgii nie sprawuje się: liturgia to 
rzeczywistość C hrystusa, w której On umożliwia udział członkom  swego M istycznego Ciała. 
W  ciągu wieków zm ieniają się obrzędy liturgiczne, naw arstw iają się z upływem czasu, nowe 
nie przekreślają całkowicie poprzednich, ostatn ie wydają się najlepsze. M odele obrzędów 
liturgicznych zależą od czasu i przestrzeni, nowej rzeczywistości odpow iada odnow iona 
strona liturgii.

L iturgia rzym ska zachow uje swą jedność w przestrzeni i czasie. H istoria  świadczy jednak, 
że wszystkie pokolenia chrześcijan, w jedności ze swoim biskupem  i papieżem  miały 
m ożliwość pewnego dostosow yw ania obrzędów  do życia wiernych i pobożności ludu. Obecnie 
w dobie przeprow adzanej odnow y liturgii tradycję tę kontynuują  K onferencje Biskupów 
i poszczególni biskupi. H istoria  uczy, że wielka sztywność w liturgii oznaczała zwykle jej 
pewną dekadencję, u tra tę  żywotności. W prow adzane zm iany w inny jednak  odbywać się 
według pewnego ry tm u, w inny odpow iadać poziom ow i w iary danej generacji chrześcijan. 
Z m iany nagłe m ogą doprow adzić do tego, że to co „akcydentalne” może naruszyć to, co 
istotne.

Jeszcze jedno  rozróżnienie: R eform a zm ienia znaki (słowa, gesty) według znanych zasad. 
O dnow a liturgiczna przeciwnie, jest św iadom a, że to nie dostosow yw anie znaków  prowadzi



do naw rócenia chrześcijanina i jego przylgnięcie do  Boga, ale naw rócony wierzący d o ­
stosowuje znaki, słowa, obrzędy.

2. Liturgia rzymska w Rzymie i poza Alpami

Zatrzym aliśm y dłużej naszą uwagę nad tzw. liturgią rzym ską „czystą", m ogliśmy poznać 
ile problem ów  pozostaje nadal otw artych. Chcem y teraz spojrzeć na  liturgię rzymską 
przeżyw aną przez Kościół w Rzymie i przez Kościoły poza Alpam i. Zwrócim y uwagę jedynie 
na pewne zasadnicze problem y, wszystko zaś po  to, aby lepiej poznać dzisiejszą sytuację.

L i t u r g i a  r z y m s k ą  w R z y m i e

W opracow aniach dotyczących historii liturgii znajdujem y nazwy używane zamiennie: 
liturgia rzym ska i łacińska, rzym ska i zachodnia, rzym ska i papieska. Określm y zatem  co 
oznacza dokładniej liturgia rzym ska i jak ą  zawiera rzeczywistość3.

L iturgia rzym ska jest to liturgia spraw ow ana przez K ościół lokalny, który żył w Rzymie: 
jej podm iotem  był lud Boży W iecznego M iasta. Decydującym  dla rozw oju tej liturgii było 
w prow adzenie do m odlitw  języka łacińskiego: wcześniej w prow adzono łacinę do  czytań. 
O zm ianie języka zdecydowały względy duszpasterskie. Od tego czasu zaczyna się okres 
bogatej twórczości liturgicznej. Z apoznanie sięze źródłam i liturgicznym i ukazują, jak  liturgia 
rzym ska była m ocno zw iązana z życiem tej właśnie w spólnoty wierzących. W m odlitwach 
znajdujem y echo w ydarzeń politycznych, problem ów  pastoralnych, trudności teologicznych.

L iturgia w Rzymie: życie K ościoła w tym  wielkim mieście wym agało zróżnicow anego 
życia liturgicznego. Inaczej przecież wyglądała liturgia papieska niż liturgia spraw ow ana 
przez kapłanów  rzymskich. L iturgia w kościołach tytularnych: kapłani przygotowywali tu  do 
sakram entów  inicjacji chrześcijańskiej, organizow ali pokutę, odpraw iali Msze święte, sp ra­
wowali liturgię pogrzebow ą. Kościoły cm entarne i bazyliki znajdujące się poza m uram i też 
m iały sobie właściwą liturgię: kapłani sprawow ali tu liturgię dla miejscowej ludności oraz 
troszczyli się o kult m ęczenników. Liturgia papieska zajm ow ała w yjątkow e miejsce: w liturgii 
stacyjnej biskup R zym u pielgrzymuje tam , gdzie żyje jego lud. Czyni to często, zwłaszcza 
w W ielkim  Poście. Aby wyrazić i budow ać jedność K ościół rzymski zna obrzęd tzw. 
ferm entum : Papież przesyła C hleb konsekrow any do kapłanów  celebrujących w kościołach 
tytularnych. W ten sposób Kościół nie czuł się podzielony pom im o różnej p raktyki 
liturgicznej.

Księgi liturgiczne liturgii rzymskiej św iadczą również o istniejącym  zróżnicow aniu 
praktyki liturgicznej. Pom im o dużej ilości m odlitw  tw orzonych w rzymskiej szkole cuchologi- 
cznej, nie doszło do  pow stania jednej księgi liturgicznej. Z  tego bogactw a m odlitw  wybierano 
te, k tórych w danym  m om encie, w danej sytuacji potrzebow ano: przykładem  jest sakram en- 
tarz z W erony. Z  tego bogactw a m odlitw  kom pila torzy  dwóch form  sakram entarza 
rzymskiego -  Gelasianum vetus i Gregorianum  -  wybierali oracje. O bydw a wymienione 
sakram entarze odpow iadały  praw dopodobnie  tym dw om  rodzajom  liturgii sprawow anej 
w Rzymie: papieskiej i prezbiterialnej. Św iadom ość tego m oże nam  pom óc w wyjaśnieniu 
istnienia różnych typów  sak ram entarza  gregoriańskiego: każdy z nich był przeznaczony do 
innego użytku. Podobnie w księgach liturgicznych przew idyw ano możliwość zm ian w po­
szczególnych obrzędach.

L i t u r g i a  r z y m s k a  p r z e k r a c z a  A l p y

Liturgia rzym ska, a  wraz z n ią księgi liturgiczne rzymskie, przeszła poza Alpy: przyjęła się 
w kraju  F ranków , potem  w N adrenii. Spotkanie z istniejącą tu ta j liturgią i księgami 
liturgicznymi doprow adziło  do pow stania nowego typu liturgii rzymskiej tzw. liturgii 
rzym sko-frankońskiej. Pow róci ona do  Rzym u i przyjm ie się z łatwością. To za Alpami 
pow stał Pontyfikat rzym sko-germ ański, k tó ry  właściwie stanie się oficjalnym pontyfikalem

3 Por. А. С a t e 11 a. La liturgia romana al di qua e al di làdelle A/pi, RL 80(1993) nr 4-5, 
443-452.



rzymskim . Przejście rzymskich ksiąg poza Alpy doprow adziło  do  wzajemnej wymiany 
i ubogacenia. Księgi rzym skie wzięły wiele z ku ltury  frankońskiej, zaś księgi galijskie zostały 
zrom anizow ane. M am y więc znów jedność w różnorodności. Dewizą liturgii „rzym skiej” , 
k tó ra  pow stała i rozw inęła się w V III-IX  wieku m oże być powiedzenie: Romana est sed etiam  
nostra4.

Sakram entarz  Gelezjański (V at.R eg.lat. 316) pow stał w połowie VIII w Challes: wielka 
część zaw artego w nim m ateriału  pochodzi ze szkoły rzymskiej, ale wiele w nim również 
twórczości Kościoła w Galii. Ordines Rom ani: wyszły z Rzym u, ale również zawierają 
miejscowe praktyki. L iturgia święceń wiele przejęła z liturgii galijskiej. W prow adzanie ksiąg 
rzymskich w krajach zaalpejskich m iało doprow adzić do  ujednolicenia liturgii. Tymczasem 
zam iast w prow adzenia w tych krajach  liturgii rzymskiej doszło do  koegzystencji z m iejscową 
tradycją liturgiczną, otrzym aliśm y nowy typ liturgii. M oże to  się wydawać anarchią, ale 
doszło do  ciekawych wpływów.

Dążenie to ujednolicenia liturgii na Zachodzie doszło na now o do głosu w czasach 
reform y G rzegorza VII, płynęło zaś z nowej wizji K ościoła. W izja K ościoła scentralizow ane­
go wym agała jedności w liturgii, w spólnota wiary z Rzym em  im plikuje jedność w liturgii. 
Papież może określać p rak tykę liturgiczną różnych Kościołów: w ten sposób następuje 
odejście od czasów patrystycznych. Pluralizm  liturgiczny nie naruszał jedności wiary. Nic 
dziwnego, iż to  wtedy została zawieszona liturgia h iszpańska. Obecnie n ad to  pojęcie ecclesia 
romana zaczyna się identyfikow ać z pojęciem  sedes apostołka. TL kolei sedes apostolica wydaje 
się utożsam iać z curia romana. Podobnie  ulega zmianie liturgia w sam ym  Rzymie: do tąd  
zróżnicow ana zostaje ujednolicana przez w prow adzanie liturgii papieskiej. W XII w ieku żywe 
jest przekonanie, że bazylika late rańska  jest m atką wszystkich kościołów . Istnieje jednak  
jeszcze różnica pom iędzy liturgią bazyliki i kaplicy papieskiej. N a  miejsce eklezjologii 
K ościół-w spólnota, wchodzi inna: kościół-budow la. Przyjm uje się teraz „eklezjologia 
ku ria lna” . Tym należy tłum aczyć tzw. liturgię Kurii rzymskiej i przyjm ow anie ksiąg 
opracow anych przez Kurię.

W ypracow anie wielkich ksiąg liturgicznych wydaje się zam ykać proces unifikacji liturgii, 
ale jednocześnie obserwujem y dalszą twórczość i istnienie pluralizm u. Pow stają nadal księgi 
potrzebne do  liturgii parafialnej i m onastycznej: rytuały, księgi procesyjne. Potrzeby 
duszpasterskie popychają do  tw orzenia różnych ksiąg: najbardziej w idać to w rytuałach X -XI 
wieku. Pow stają małe rytuały przeznaczone do poszczególnych czynności liturgicznych. 
Pow stają „księgi liturgiczne drugiej kategorii", ale to znak żyw otności liturgii. W ten sposob 
również w spólnoty -  parafie i klasztory -  przeżywały w praktyce jedną  liturgię Kościoła.

3. Starożytne liturgie nierzymskie w Italii

Poczynając od IV wieku obserwujem y pow staw anie rodzin liturgicznych, w cały 
chrześcijaństwie pow stają liturgie lokalne. Jedne z nich zanikły zaraz po  pow staniu, inne nie 
osiągnęły spodziew anego rozwoju, były i takie, które osiągnąw szy rozwój m iały jednak  krótki 
żywot. Liturgie te poznajem y z zachow anych ksiąg, uchwał i synodów , zabytków  architek­
tury, k ronik, kazań itp . Chcem y teraz przypom nieć liturgie, k tó re  istniały w Italii od V do  VIII 
w ieku5. D odajm y, iż zwykle sądzim y, że w całej Italii dom inow ała liturgia rzymska: 
w rzeczywistości było inaczej.

W tym okresie czasu K ościół rozwija się w wielkich m iastach i z nich prom ieniuje na 
prowincje. Italię najeżdżają barbarzyńcy, politycznie jest także obecne Bizancjum. D o końca 
VI wieku Rzym  posiadał jurysdykcję nad regionam i centralno-południow ym i półwyspu. N a 
północy największym ośrodkiem  był M ediolan, nad to  zaś takie znaczne ośrodki jak  Turyn, 
Aquileja, R aw enna itp. Przyjrzyjmy się teraz sytuacji liturgicznej w Italii.

L iturgia am brozjańska: do dziś nie m a jednoznacznej odpowiedzi na  pytanie o po ­
chodzenie tej liturgii. N iezatarty  ślad wycisnął na niej św. Am broży: zorganizow ał ją , nadał jej 
żywotność, tworzył m odlitwy, hym ny. Zachow ane księgi pochodzą z IX -X I wieku, przep­
row adzone badania nad nimi pozwoliły odkryć trzy redakcyjne warstwy. L iturgia am broz-

4 Por. A. C a t e l l a ,  art. cyt.. 252-462.
5 Por. C. M a g g i o n i. L e  antiche liturgie italiche non romane, tam że , 463-483.



jań sk a  przetrw ała do  dziś: po  osta tn im  soborze w ydano jej odnow ione księgi. Posiada własny 
uk ład  czytań, oryginalne m odlitw y, w łasną struk turę  roku  liturgicznego, pewne własne 
zwyczaje we M szy świętej.

L iturgia akwilejska: w starożytności Akwilea była znaczącym  m iastem , leżała na 
skrzyżow aniu dróg. Świadczą o tym  zabytkow e budow le, odbyw ane synody, wielcy biskupi. 
Liturgię tę poznajem y z zachow anych hom ilii bowiem  nie zachow ały się księgi liturgiczne. 
K ościół w Akwilei prom ieniow ał na sąsiednie w spólnoty: niestety, późniejsze w ydarzenia 
zewnętrzne i w ewnętrzne zaham ow ały jego rozwój. W V IIi wieku, zgodnie z postanow ieniem  
K aro la  W ielkiego w prow adzono liturgię rzym ską, pewne lokalne zwyczaje pozostały jedynie 
w O rdines. O statecznie ten „ry t patriarcha lny” usunięto  zupełnie na  synodzie w 1596 roku.

L iturgia rawenneriska: była to liturgia K ościoła żyjącego w stolicy Cesarstw a Z achod­
niego. L iturgia ta  była zakorzeniona w liturgii rzymskiej, ale zarazem  o tw arta  na  wpływy 
am brozjańskie, akwilejskie o raz  wpływy liturgii wschodniej. Poznajem y ją  w hom ilii św. 
P io tra  C hrystologa. W yjątkow ym  dokum entem  jest tzw. Rotulus z Rawenny: zbiór oracji 
adwentowych. W  IX w ieku uporządkow ano  księgi liturgiczne, miejscowe zwyczaje zostały 
więc utrw alone. Dziś podejm ow ane są badan ia  nad tą  liturgią.

L iturgia K am panii-B enew entu: wydaje się to  dziwne, ale pom im o bliskości i zależności 
od Rzym u, trw ały w tym  rejonie Italii lokalne zwyczaje liturgiczne. Liturgię tę poznajem y 
z odpisów  anglosaskich: tak daleko swoje zwyczaje ponieśli m nisi-m isjonarze. Być może jest 
to  św iadectwo o liturgii rzymskiej jeszcze przedgregoriańskiej. Z  zachow anych lekcjonarzy 
możem y poznać uk ład  czytań.

Powyższe liturgie nazwaliśm y „nierzym skie” : ubóstw o źródeł nie pozw ala na ich 
poznanie. N ie chcem y ich przeciw staw iać liturgii rzymskiej, ale chcemy podkreślić istniejący 
jednak  p luralizm  prak tyk  liturgicznych tak  blisko Rzymu.

4. Inne liturgie zachodnie

Chcem y obecnie spojrzeć jeszcze na inne liturgie zachodnie, aby otrzym ać pełniejszy 
obraz  praktyki liturgicznej K ościoła.

L i t u r g i a  h i s z p a ń s k a

L iturgia hiszpańska należy do  najbardziej oryginalnych liturgii i nadal jest żyw a6. 
N azyw ana bywa liturgią wizygocką: jest to  nazw a logiczna, bowiem  jej największy rozkw it 
nastąp ił w VII w ieku w raz z rozkw item  królestw a wizygockiego. Jednak  trzeba pam iętać, że 
liturgia ta  istniała  ju ż  przed przybyciem  wizygotów, tworzyli ją  ludzie o kulturze hiszpańs- 
ko-rzym skiej. Inna  nazw a to liturgia m ozarabska: odnosi ona  liturgię do czasu, w którym  
chrześcijanie żyli pod  okupacją  arabską. Chrześcijanie zachowali swoją liturgię pom im o tak 
trudnych  w arunków . N azw a pochodzi od  kard . C isnerosa, który  w 1500 roku  wydał Mszał, 
a  w 1502 brewiarz: w tedy to  M szał nazw ano m ozarabskim . Tenże kardynał ufundow ał w 1502 
roku  w katedrze w Toledo kaplicę Corpus Christi, w której spraw ow ano liturgię w rycie 
hiszpańskim . W idzimy, że tej nazwy nie m ożna odnosić do liturgii hiszpańskiej, bowiem 
istn iała ona przed inw azją a rabską. L iturgia hiszpańska: nazw a tak a  jest najwłaściwsza. Dwie 
pozostałe nazwy oznaczają jedynie pew ną epokę w całej historii ry tu  hiszpańskiego.

T rudno  odpow iedzieć na pytanie o pochodzenie liturgii h iszpańskiej, wiele tu  niejasności. 
N ależy przyjąć, że liturg ia hiszpańska rozwinęła się w oparciu  o liturgię pochodzącą z Afryki 
łacińskiej. N iestety, dokum entacja  jest zbyt uboga, aby m óc określić ten wpływ. W  liturgii tej 
odgryw am y wpływy w schodnie, nie m ożna też zapom inać o wpływach M ediolanu i liturgii 
galijskiej. K ażda liturgia rozwija się i organizuje: tak  było i w ypadku liturgii hiszpańskiej. 
W  m etropoliach  pow stały szkoły euchologiczne, k tóre rozpoznajem y do dziś. Zachow ały się 
wszystkie księgi liturgiczne, stąd  łatwo nam  poznaw ać liturgię hiszpańską.

G rzegorz VII dok o n a ł dzieła w prow adzenia liturgii rzymskiej do  Hiszpanii: liturgia 
znalazła schronienie we wspom nianej już  kaplicy katedry  w Toledo.

6 Por. G . R  a m  i s. La liturgia della penisola iberica, tamże, 498-505.



L i t u r g i a  c e l t y c k a

Chrześcijaństw o do tarto  do  Irlandii najpierw  drogą k o n tak tów  handlow ych z kontynen­
tem i rozwijało się. Papież Celestyn (+ 4 3 2 )  wysłał w 431 ro k u  do  Irlandii b iskupa Palladiusza, 
aby zapewnić posługę religijną żyjącym tu chrześcijanom . W połowie V wieku przybył do 
Irlandii św. Patryk  wysłany przez Kościół Brytyjski. W  ten sposób Kościół irlandzki 
kształtow ał się pod wpływem tradycji galijskiej, rzymskiej i brytyjskiej. Pom iędzy Irlandią 
i kon trahen tem  istniały żywe kontakty : mnisi irlandzcy w ędrują n a  kon tynent i zakładają 
k lasztory7.

W ielki wpływ na życie K ościoła w Irlandii wywierali mnisi, dojdzie do  tego, iż klasztory 
dom inow ały naw et nad biskupam i. Dwie tradycje liturgiczne istniejące na  wyspie -  Tallaght 
i Bangor -  są pochodzenia m onastycznego. M essale di Stowe to księga liturgiczna, z której 
poznajem y m iejscową liturgię: przy jej opracow yw aniu (792) posługiw ano się sw obodnie 
źródłam i rzymskim i, hiszpańskim i, galijskimi i wschodnim i. W e M szy św. Kościół w Irlandii 
m nożył kolekty, przyjął wiele an tyfon  z innych liturgii. Ł am anie C hleba było przed Pater 
noster, fragm enty C hleba układano  w kształt krzyża. B ierzm owania udzielali kapłani. 
M odlitw a E ucharystyczna p o dobna  jest do  wersji przed gregoriańskiej. W  Irlandii powstały 
księgi poku tne, k tó re  zyskały sobie tak  wielkie znaczenie n a  kontynencie.

N a początku  IX  wieku najazdy niszczą kraj i Kościół: z Anglii przychodzą teraz wpływy 
rzymskiej liturgii niesione przez przybywające zakony: zastępują miejscowe klasztory 
i m iejscową liturgię. D ochodzi do  pewnego zm ieszania się tych dw óch liturgii. L iturgia 
celtycko-irlandzka zam iera w krótce po synodzie w Cashel ( 1172 r).

L i t u r g i a  w W i e l k i e j  B r y t a n i i

Chrześcijaństw o wcześnie d o tarło  do  Wielkiej Brytanii, podczas prześladow ania za 
D ioklecjana m a ju ż  swoich m ęczenników. O koło 400 roku  chrześcijaństw o objęło cały rejon. 
W raz z ustaniem  wpływów rzym skich, K ościół stawał się coraz  m niej zależny od Kościoła 
rzymskiego. W  V wieku powiększa się przedział pom iędzy wyspą a E uropą, do  końca VI 
wieku trw a trudny, m roczny czas. L iturgia rozwijała się w Anglii w sposób oryginalny, 
zachowywała form y archaiczne8. D o  Anglii przybywali m nisi-m isjonarze celtyccy, do tarli też 
m isjonarze wysłani przez G rzegorza W ielkiego: zetknęły się zatem  dw a światy, również 
w dziedzinie liturgii. Istniały p rak tyk i irlandzkie, form y archaiczne: m ało m am y wiadomości 
tego okresu. S topniow o nastąpiło  w Anglii przejm ow anie obrzędów  rzym skich, zwłaszcza po 
podboju  k raju  przez N orm anów  w 1066 r., ale pozostały nadal zwyczaje lokalne, jak  na całym 
Zachodzie.

T rudno  jest poznać lokalne liturgie w Anglii bowiem  pewna liczba ka tedr nie m iała 
kapitu ł, ich funkcje pełnili m nisi benedyktyńscy. Z achow ane księgi często zaw ierają zwyczaje 
m onastyczne, a  nie diecezjalne. W  1549 roku  ogłoszono Book o f  Common Prayer znosząc tym 
sam ym  liturgie katolickie. W e wstępie do  tej księgi wym ienione są następujące ryty lokalne: 
Salisbury (Sarum ), H ereford , B angor, Y o rk  i Lincoln. Największy wpływ na diecezje 
angielskie wywierał ryt w Salisbury uporządkow any w X III wieku: kap itu ła  tej katedry  m iała 
wiele do  powiedzenia w dziedzinie życia liturgicznego. Diecezja londyńska przyjęła ryt 
Salisburski w 1414 roku, zaś w połowie tego stulecia panow ał on  ju ż  w większości diecezji 
angielskich. W  czasie przyw rócenia katolicyzm u, przyw rócono również ryt z Salisbury, 
w ydano naw et m szał w  1557 r. Jednak  w 1559 roku  znów wróciły księgi protestanckie: księgi 
z Salisbury w ydaw ano jeszcze potajem nie, ale potem  m isjonarze przybyw ający z kontynentu  
przynieśli księgi rzymskie i w raz z nimi liturgię rzymską.

5. Liturgia w Europie po Soborze

Sobór W atykański drugi podjął wielkie dzieło odnow y liturgii: m inęło ju ż  trzydzieści lat 
od  ogłoszenia K onstytucji o liturgii. Kościół stopniow o ogłaszał odnow ione księgi liturgiczne.

7 Por. A. W a r d , Le liturgie insulari, tamże, 484-493.
8 Por. A. W ,a r d, art. cyt., 493-497.



które  następnie p rzek ładano  na języki narodow e. W  swej treści są zgodne z wydaniam i 
typicznym i, ale przecież dostrzegam y również istniejące różnice. Pochodzą one z troski
0 duszpasterską akuteczność spraw ow anej liturgii, są przewidziane przez rubryki. N a  naszych 
oczach pow staje znów różnorodność w jedności. Pow stają przy tym  jednak  pewne pytania: 
jak ie  są granice, k tórych trzeba przestrzegać przy dopuszczaniu różnorodności; jeśli dla 
jedności ważne jest tylko to , co istotne i niezmienne, to  pow staje pytanie, co w liturgii jest 
ponadczasow e i niezm ienne. Chcem y teraz spojrzeć na  liturgię w poszczególnych krajach 
Europy.

H i s z p a n i a

K ościół w H iszpanii podjął po soborze dzieło odnow y i sta ra ł się wykorzystać dane 
możliwości w dziedzinie dostosow yw ania liturgii. Zw róćm y uwagę na główne do k o n an ia9.

Ordo M issae: ze względu na jedność liturgii zostało  ono ujednolicone w całej strefie 
języka hiszpańskiego, a  więc z krajam i Am eryki Południow ej m ówiącym i po  hiszpańsku. 
Prace przyśpieszone ze względu na 500-lecie odkrycia Am eryki: opracow ane części stałe
1 M odlitw y eucharystyczne weszły w życie w 1992 roku.

L iturgia h iszpańsko-m ozarabska pow raca znów do życia. R eform ę tej liturgii rozpoczął 
kard . G onzalez, a rcybiskup Toledo ju ż  w 1982 roku: jego  dzieło prow adzi teraz K onferencja 
E piskopatu , ale K ardynał pozostaje obecnie „Najwyższym  Stróżem  R ytu” . Po wielu latach 
pracy w ydano w 1992 roku  Ordo M issae  i Proprium de tempore. L iturgia hiszpańska, po 
całych wiekach, znów  żyje.

Księgi liturgiczne posiadają  zawsze dodane w prow adzenia teologiczno-pastoralne: jest 
to wyraz troski o  jedność, ale zarazem  zgoda na różnorodność konieczną ze względów 
duszapasterskich.

N a  uwagę zasługuje opublikow ana księga M odlitw y wiernych, owoc wieloletnich 
doświadczeń. Księga błogosław ieństw  została w ydana w 1986 roku  d la wszystkich krajów  
języka hiszpańskiego. N ie jest to  p roste tłum aczenie, ale adap tacja  d la K ościołów  w różnych 
krajach. Błogosławieństwa są spotkaniem  pom iędzy liturgią i pobożnością ludu chrześcijańs­
kiego. W prow adzono nowe form uły, zachow ano wiele tradycyjnych. W ydano również ze 
względów praktycznych księgę dla celebransa: zaw iera ona to  wszystko, co celebrans 
w ypow iada z m iejsca przewodniczenia. O publikow ano również zbiór śpiewów tak  potrzebny 
d la pasterzy i wiernych: zaw iera wiele tekstów , ale nie wszystkie są dobre. W ypracow ano przy 
tym  trzy kryteria  oceny śpiewów: liturgiczne, estetyczne i duszpasterskie. W ydano również 
księgę psalm isty, hym ny liturgii godzin.

D okum enty  ogłaszane przez K onferencję E piskopatu  pom agają utrzym ywać jedność 
w różnorodności i u łatw iają udział ludu w liturgii. Problem  różnorodności w jedności jest 
złożony, dotyczy teologii, h istorii, kultury, teologii pastoralnej i p raw odaw stw a liturgicznego: 
w ym aga to wielu studiów  i roztropności.

F r a n c j a

Jedność i różnorodność w liturgii m a swoją długą historię we F ranc ji10. W czasach 
K aro la  W ielkiego jedność została w prow adzona wolą władcy, ale do liturgii rzymskiej weszły 
elem enty galijskie. Z araz po soborze Trydenckim  księgi rzymskie m iały wielki wpływ, ale od 
1680 roku , gdy liturgia rzym ska zam yka się w swych form ach, diecezje francuskie, poczynając 
od Paryża, usiłują odnow ić i ubogacić swoje księgi liturgiczne. O ddala to je od liturgii 
rzymskiej i prow adzi d o  różnic pom iędzy diecezjami. W  1840 roku  na 95 diecezji 22 ma własną 
liturgię, 29 idzie za liturgią paryską, tylko 44 zachowuje liturgię rzym ską. Od 1840 do  1875 
roku  pod wpływem działalności dom  G ućranger kończy się ten stan  różnorodności, zostają 
tylko małe jej ślady.

Sobór przyniósł zasadniczą zmianę: od 1964 roku  wchodzi do liturgii język żywy. 
Początkow o wielość i różnorodność tekstów  zaw artych w księgach publikow anych przez

9 Por. J.M . С a n a  1 s. La Spagna, tamże. 519-526.
10 Por. J. E V e n  o u, Unità e diversità liturgica nella Francia di oggi, tam że , 527-531.



Rzym  w ystarczała, potem  jed n ak  pojaw iły się nowe potrzeby. C hciano nad to  wykorzystać 
wszystkie możliwości dane przez Praenotanda  o raz  czerpać z ubogaceń liturgii dokonanych 
w sąsiednich krajach. T ak  więc po  okresie tłum aczenia przyszedł czas twórczości.

Księgi rzymskie zostały już  wszystkie przetłum aczone, niektóre są już  przejrzane 
i wydane ponow nie. T łum aczenie siłą rzeczy oznacza adaptację. K alendarz  zawiera tylko 
osiem dodatkow ych w spom nień, ale należy pam iętać jak  wielu świętych w kalendarzu 
powszechnym  jest zw iązanych z Francją. M szał pozw ala na  odm aw ianie także Składu 
A postolskiego, zawiera różne em bolizm y i m odlitwy wstawiennicze. Lekcjonarz zawiera się 
w czterech tom ach, wydany został już  ewangeliarz. L iturgia godzin pozostaje w ierna księdze 
rzymskiej, ale zaw iera teksty do  w yboru i nowe kom pozycje: hym ny, antyfony, responsoria 
i prośby.

R ytuał zawiera najwięcej zm ian, nie zawsze szczęśliwych w porów naniu  z wydaniam i 
rzymskimi. O brzędy m ałżeństw a pom ijają Praenotanda, posiadają  niezbyt szczęśliwy układ. 
O brzędy pogrzebowe zostały wydane w dwóch częściach: jed n a  do  użycia w kościele, druga na 
cm entarzu. Z najdujem y w nich również m odlitwy przeznaczone do  odm aw iania przy 
kremacji. Obrzędy bierzm ow ania zostały dostosow ane do m łodego w ieku przystępujących. 
W ydano również ry tuał chrztu  dzieci w wieku szkolnym. O brzędy święceń są ju ż  ułożone 
w kolejności: biskup, kapłan , d iakon. Nowe obrzędy chrztu  dzieci (1984) zawierają wiele 
szczegółowych w skazań, m odlitw y do w yboru, własny form ularz mszalny. Księga Błogo­
sławieństw (1988) odpow iada po trzebom  K ościoła francuskiego, niektóre form uły poświęceń 
zostały zupełnie przepracow ane np. błogosław ieństwo dzw onów  czy organów .

L iturgia zaw arta  w księdze różnie jest spraw ow ana: zależy od miejsca, uczestników, roli 
kap łana, śpiewów, zaangażow ania zebranych. W  kościołach Francji liturgia jest przeżywana 
różnie bowiem  w spólnoty wierzących m ają rożne oblicza.

K r a j e  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o

Księgi liturgiczne w języku angielskim  przygotow uje M iędzynarodow a K om isja Liturgicz­
na d la języka angielskiego, k tó ra  pow stała już  w 1963 roku. Jej prace przyczyniły się do 
pow stania jedności w liturgii anglojęzycznej, k tó rą  jednak  po trzydziestu latach  zaczynam y 
odbierać jak o  pewien rygoryzm  . Z nalazło to  wyraz w wypowiedziach na spotkaniu  
przewodniczących i sekretarzy K rajow ych Kom isji L iturgicznych w Rzymie w 1984 roku. 
Przedstawiciele krajów  anglojęzycznych om aw iając życie liturgiczne w swoich Kościołach 
mówili iż w prow adzono m ało praw dziw ych dostosow ań, zwykle tylko te wskazywane przez 
rubryki. N aras ta  przekonanie -  tak  w śród hierarchii jak  i świeckich -  że adaptacji nie m ożna 
dokonyw ać w wym iarze m iędzynarodow ym .

W Anglii i Walii w prow adzono do M odlitw y wiernych wezwanie do  M atki Bożej. M szał 
w języku engielskim w różnych w ydaniach zaw iera pewne dodane m odlitwy, czasem zmiany 
ze względów wydawniczych. M szał wydany w Stanach Z jednoczonych w 1986 roku  zawiera 
ju ż  nowe teksty dodane przez Stolicę A postolską. L iturgia G odzin: n iektóre kraje nie przyjęły 
wersji opracow anej przez Kom isję M iędzynarodow ą, ale opracow ały własną. Sakram enty 
chorych: m am y w księdze szczegółowe w skazania duszpasterskie i dodane m odlitwy. Obrzędy 
pogrzebow e przeszły najw iększą adaptację. D odano  w prow adzenie ukazujące teologię 
śmierci, m ow a jest w nim  o tzw. „posłudze pocieszenia” , zam ieszczono dodatkow e m odlitwy, 
wiele w skazań duszpasterskich. Przew idziano, iż obrzędom  m oże towarzyszyć świecki. D la 
Anglii i W alii zatw ierdzono M odlitw ę eucharystyczną d la głuchoniem ych: celebrans musi 
jednak  znać język m igowy. Księga błogosławieństw została dostosow ana do miejscowych 
wym agań: w Stanach Z jednoczonych dodano  46 nowych błogosławieństw.

Język angielski stw arza pewne szczególne problem y: język nie powinien nikogo usuwać 
na m argines ze względu na rasę, kulturę, wiarę, płeć. R uch ten w płynął na język liturgiczny. 
N ad to  w języku angielskim  istnieją różne tłum aczenia Biblii, k tó ra  jest pierw szą księgą 
liturgiczną, jej język pow inien znaleźć odbicie w języku liturgicznym . W ielość tłum aczeń to 
u trudnia.

11 Por. C. J  o h n s o n, Unità e uniformità liturgica nel mondo inglese, tamże , 532-538.



W  świecie języka angielskiego n arasta  przekonanie, iż inkulturyzacja dotyczy nie tylko 
krajów  misyjnych: w m aju  1985 pow ołano w USA podkom isję dla liturgii ludności czarnej. 
N a ras ta  też p rzekonanie, że prawdziwej adaptacji i inkulturyzacji m oże dokonać jedynie 
K ościół lokalny. Jest to  nowe zadanie stające przed K onferencjam i Episkopatów .

N i e m c y

W prow adzenie języka narodow ego do liturgii um ożliw iło żywy udział wiernych i po ­
zwoliło na  tworzenie now ych tekstów  liturgicznych. Rozpoczęło się trudne  dzieło przekładu 
ksiąg na  różne języki, dostosow yw ane do ku ltury  narodów , tw orzenie now ych m odlitw  
i obrzędów 12.

M szał został najpierw  wydany ad interim, nadal zaś prow adzono  prace nad przekładem : 
w 1975 roku  ukazała  się cała księga. Ze 177 rubryk  Ordo M issae  57 jest własnych. 
W prow adzone zm iany nie są jeszcze adap tac ją  do  ku ltu ry  miejscowej, ale Ordo stało się 
bardziej dostosow ane do  potrzeb. Jest to właściwie początek przyszłych zm ian. Nowe obrzędy 
m ałżeństwa ukazały się w 1992 roku  ze znacznym i ju ż  zm ianam i wobec w ydania rzymskiego. 
O brzęd inicjacji dorosłych nie jest tylko tłum aczeniem  z łaciny, zdaw ano sobie sprawę 
z nowych w arunków  i potrzeb  środow iska niemieckiego. O brzędy pogrzebowe: w krajach 
języka niem ieckiego istnieje wiele zwyczajów i tradycji zw iązanych z pogrzebem , znalazło to 
odbicie w obecnej liturgii. Jest w księdze form ularz przy sk ładaniu  urny, słowa przy rzucaniu 
ziemi na  trum nę, podnoszenie krzyża itp.

O brzędy pokuty: na początku  1933 roku  zdecydow ano w ydanie nowego opracow ania 
dla całego obszaru języka niemieckiego. P roponow ano  zamieszczenie więcej form uł roz­
grzeszenia uwzględniających drogę pokuty , jej m om enty specjalne. Zalecono również 
przepracow anie obrzędów  chrztu  dzieci są one bow iem  zbyt trudne do zrozum ienia, powinny 
również wyraźniej ukazyw ać przygotow anie rodziców do tego sakram entu  udzielanego ich 
dzieciom, rolę wychowawczą rodziców  zwłaszcza przed pierw szą K om unią  i bierzmowaniem.

Księgę błogosław ieństw  w języku niem ieckim  w ydano już  w 1978 roku: zawiera 
błogosław ieństwa po trzebne d la życia parafii, rodziny, wiernych w różnych sytuacjach. 
W  diecezjach niemieckich d ługą tradycję posiada również śpiewnik dla wiernych: nowe 
opracow anie ukazało się ju ż  w 1975 roku  i jest w powszechnym  użyciu. Są w nim  śpiewy 
tradycyjne i nowe, łacińskie i niemieckie.

I t a l i a

Jedność w różnorodności m a w Italii długą historię, wiele w tej dziedzinie jest jeszcze do 
zbadania. Dziś stajem y znów  wobec fak tu  nowego zróżnicow ania w liturgii . P a trząc.na  
dotychczasow e dzieło odnow y liturgii m ożna powiedzieć, że doko n an o  pierwszej wielkiej 
pracy, przetłum aczono księgi z w ydań typicznych z jakim iś m ałym i adaptacjam i. Należało 
zająć się wszystkimi adaptacjam i przewidzianym i w rubrykach , aby następnie przejść do 
drugiego e tapu, tn. głębszej adap tacji nawiązującej więcej do  tradycji i do  miejscowej kultury. 
Publikacja Benedictionale zam yka pierwszą fazę reform y liturgii, m ożna ju ż  spojrzeć na całe 
dzieło. Przyjrzyjm y się poszczególnym  księgom  liturgicznym.

O brzędy święceń to była pierw sza księga, w ydana bez Praenotanda. W ydanie włoskie 
posiadało  ju ż  pewne własne uściślenia, wydanie z 1992 roku  idzie po tej samej linii. K alendarz 
liturgiczny jest ciągle aktualizow any i ubogacany. Lekcjonarz: ukazało  się już  najnowsze 
wydanie, z w ielom a zm ianam i w stosunku do drugiego w ydania typicznego. W ydano już 
własny lekcjonarz d la dzieci i ewangeliarz. M szał najbardziej ukazuje różnorodność 
w jedności: znajdujem y w nim liczne nowe m odlitwy. W ydano również M odlitw ę wiernych: 
jest to wielka pom oc w w ychow aniu do  m odlitw y, pozw ala lepiej odpowiedzieć na potrzeby 
życia. L iturgia godzin: została w ydana w 1971 i 1985 roku. S ta rano  się o dobre  prze­
tłum aczenie tekstu łacińskiego, oczekujem y nowego w ydania bardziej dostosow anego do 
współczesnych potrzeb. M sza z udziałem  dzieci: jest now ą księgą, nie m a odpow iednika

12 Por. W. F  r i с к e, M. P a l a c i o s ,  La Germania, tam ie, 539-545.
13 Por. M. S o d i, / /  libro liturgice della Chiesa italiana, tam ie, 546-553.



łacińskiego. Księga błogosław ieństw  jest osta tn ią  publikacją, pierw szą księgą napraw dę 
dostosow aną do  po trzeb  K ościoła włoskiego: znajdują się w niej nowe teksty, w łasny układ 
całości.

Trzydzieści lat po  ogłoszeniu K onstytucji o liturgii: m ożna już  dokonyw ać pewnego 
podsum ow ania. Jesteśm y w norm alnym  okresie reform y, nie m ożna było go pom inąć. 
Przechodziliśm y odnow ę obrzędów , potem  przyszedł czas tłum aczenia ksiąg na języki 
narodow e. Now e zadanie to p raca  nad adap tacją, k tó rą  przewidywał sobór i przewidują same 
księgi. N astępnym  etapem  będzie inkulturyzacja: etap  trudny, ale także nie do ominięcia. 
Obecnie jesteśm y na etapie adap tacji prow adzącym  nieuchronnie dalej. O bok adaptacji m am y 
do czynienia z tw órczością liturgiczną, pow stają nowe m odlitrwy.

Obecnie obserwujem y dużą różnorodność w zakresie adap tacji przy zachow aniu 
jedności. W  świetle historii liturgii patrzym y na to bez lęku bowiem  wiemy, że liturgia musi 
być zanurzona w życiu. Obserw ujem y coraz pełniejsze spotkanie  wiary i kultury. R óżnorod­
ność jest ju ż  faktem , ale też dalszym  zadaniem .

Zakończenie

Przeglądając om aw iany num er „R ivista  liturgica” poznaliśm y najpierw  liturgię w E uro­
pie pierwszego tysiąclecia. Podejm ow ane próby  ujednolicenia liturgii doprow adziły ostatecz­
nie do  w prow adzenia w całym  Kościele liturgii rzymskiej. N adal jednak  żywe były miejscowe 
p rak tyk i i tradycje w prow adzające czasem  wiele niewłaściwości do  liturgii. Sobór Trydencki 
uporządkow ał życie liturgiczne, z now ym  naciskiem  prow adził dzieło jej ujednolicenia, 
starając się o je j czystość. Poznaliśm y również liturgię w E uropie dzisiaj: jesteśm y św iadkam i 
pow stającego zróżnicow ania płynącego z dokonyw anej adaptacji. A utorzy  relacjonujący stan 
liturgii w swoich K ościołach zwracali uwagę na to , co najłatw iejsze do  uchwycenia: wydania 
nowych ksiąg liturgicznych i różnice w stosunku  do w ydań typicznych. Padły również słowa
0 kolejnym , czekającym  nas etapie reform y, prawdziwej inkultury/acji. T rudno  dziś 
przewidzieć jak  będzie to przebiegało w przyszłości. W ielkim polem  do obserwacji i badań  jest 
obecna p rak tyka  liturgii w Europie: zadanie o wiele trudniejsze, bowiem  rzeczywistość tę 
tru d n o  uchwycić. Seria artykułów  ukazała liturgię dawniej, jakże zróżnicow aną i liturgię 
dzisiejszą znów różnicującą się. N ie m ów iono o liturgii pom iędzy soborem  Trydenckim
1 W atykańskim  drugim , kiedy to  idealem  była jedność nawet w szczegółach. W  świetle całego 
num eru możem y teraz spojrzeć na  stan  liturgii w Polsce i lepiej osądzić dotychczasow e dzieło 
reform y.

ks. Jan M iazek, Warszawa

II. FO R M A C JA  L IT U R G IC Z N A  K A N D Y D A T Ó W  D O  K A PŁA Ń STW A  
W  Z A G R O M A D Z E N IU  K SIĘŻ Y  M A R IA N Ó W  W  PO LSC E

Zgrom adzenie Księży M arianów  w Polsce posiada dwie główne placówki form acyjne dla 
kandydatów  do kapłaństw a: now icjat w Skórcu koło Siedlec (od 1922 roku) i Wyższe 
Sem inarium  D uchow ne w Lublinie (reaktyw ow ane w 1988 roku). A lum ni Sem inarium  są 
jednocześnie studentam i W ydziału Teologii Katolickiego U niw ersytetu Lubelskiego jak o  
K urs A-4, z przywilejem na zajęcia we własnym  budynku  w osiedlu Bazylianówka z nowo 
utw orzoną parafią  (13 m aja 1993).

G dy idzie o p rogram  form acji intelektualnej alum nów , to Sem inarium  jest zobowiązane 
trzym ać się ogólnie krajowej Ratio institutionis i wytycznych W ydziału Teologii KU L. 
W szczegółach natom iast są możliwe zm iany i adaptacje, respektujące potrzeby i duchowność 
Zgrom adzenia.

W zakresie form acji liturgicznej został przyjęty w zarysie p rogram  realizowany 
w Sem inarium  Archidiecezji Lubelskiej, do k tórego uczęszczali nasi alum ni (do roku 
1987/1988 włącznie). S topniow o zostały w prow adzone do niego pewne zmiany.

W opracow aniu  niniejszym będzie om ów iony p rogram  faktycznie realizowany w za­
kresie wykładów, ćwiczeń i p raktyk.



1. W ykłady

R ozkład treści w ykładów  przedstaw ia się następująco n a  poszczególnych etapach 
form acji.

W  n o w i c j a c i e ,  k tó ry  d la  kandydatów  do  kapłaństw a spełnia pośrednio  rolę roku 
propedeutycznego, stosuje się p rogram  „m inim um ” . Jest on  realizow any dw ufazow o (co do 
term inu, m etody i zakresu m ateriału): 1. na  początku  m iesiąca stycznia m a miejsce seria (blok) 
k ilkunastu  godzin wykładów  i ćwiczeń, 2. potem  następuje p raca  w łasna nowicjuszy, 
polegająca na k ró tk im  opracow aniu  na piśmie na podstaw ie podręcznika ks. T. Sinki 
p iętnastu  w ybranych tez; uwieńczeniem pracy jest egzam in ustny  z tez w miesiącu m arcu.

Tem aty wykładów  i ćwiczeń w pierwszej fazie są następujące:
1. Pojęcie liturgii w aspekcie historiozbaw czym , paschalnym  i eklezjalnym.
2. Uczestnictw o we M szy św.
3. Sym bolika: gesty, naczynia, szaty liturgiczne.
4. Miejsce święte i jego wyposażenie.
5. R ok liturgiczny w zarysie.
6. Profesja zakonna.
7. Ćwiczenia: ubieranie księdza, służenie do M szy św., strój kielicha i ołtarza, gesty 

i czynności (znak krzyża, klękanie, okadzanie...).
P racą  własną i egzam inem , po dwóch m iesiącach studium , jest objętych piętnaście 

tem atów:
1. L iturgika i jej przedm iot. <
2. Pojęcie i cel liturgii.
3. Księgi liturgiczne.
4. O dnow a liturgii po  Soborze W atykańskim  II.
5. G esty liturgiczne.
6. Elem enty na tu ra lne  i form y słowne w liturgii.
7. Szaty i naczynia liturgiczne.
8. Św iątynia i jej wnętrze.
9. Świętowanie tajem nic zbawienia.

10. K ult N M P  i świętych.
11. S truk tu ra  M szy św.
12. Form y ku ltu  Najświętszego Sakram entu  poza M szą św.
13. Sakram enty  w tajem niczenia czyli m isteria w prow adzenia w rzeczywistość C hrstusa 

i K ościoła.
14. Sakram ent pokuty .
15. Sakram entalia  (między innymi profesja zakonna).
Efektem  przerobienia powyższych tem atów  jest niew ątpliw ie podstaw ow a orientacja 

i form acja liturgiczna, k tó ra  znajdzie swe dopełnienie szczegółowe podczas studiów  
sem inaryjnych.

W  Ś e m i n a r i u m  liturgika jest rozłożona na  sześć lat, po  jednej godzinie w ykładu 
tygodniow o. Pierwszy rok obejm uje całą liturgikę ogólną czyli fundam entalną. Składają się 
na nią cztery główne tem aty: liturgika jak o  n auka  teologiczna o liturgii, pojęcie liturgii (jej 
wewnętrzny i sym boliczny wym iar), dzieje liturgii, w ładza i p raw o liturgiczne.

L iturgika szczegółowa została rozłożona na następne lata  w taki sposób, aby odciążyć 
rok szósty i zarazem  wyjść naprzeciw  po trzebom  roku  piątego, który  z zasady wiosną 
przyjm uje d iakonat, dający szerokie upraw nienia do  posługiw ania sakram entalnego i ogólnie 
liturgicznego w okresie wakacji letnich i po wakacjach. Z  tej racji w ykłady na ro k u  drugim  
obejm ują liturgię w okolicznościach choroby i śmierci o raz  dział zwany sakram entaliam i. 
Rocznikowi trzeciem u towarzyszy jednorodne  hasło: uświęcenie czasu. Podobnie m ono­
tem atyczny jest rok  czw arty, gdyż zajm uje się E ucharystią i kultem  Najświętszego Sakram en­
tu poza M szą św. Inicjacji chrześcijańskiej o raz  pochrzcielnej liturgii pokutnej służą wykłady 
na roku  piątym . Pozostałe zatem  sakram enty, jak  m ałżeństwo i kapałaństw o oraz Rituale 
M arianorum  -  stanow ią treść spo tkań  z rokiem  szóstym.

Powyższy rozkład  m ateriału  posiada dwie zalety dodatkow e, oprócz jednek zaznaczonej 
już  na początku, w relacji do  piątego roku. Pozwala m ianowicie uwzględnić to, co 
Zgrom adzenie chce przekazać swoim alum nom : na drugim  ro k u  elem ent eschatyczny ducho­



wości i aposto la tu  w związku z liturgią w okolicznościach choroby  i śmierci, na trzecim 
elem ent m aryjny z okazji dni liturgicznych pośw ięconych M atce Bożej i na  szóstym  element 
konsekracji zakonnej dzięki om aw ianiu własnej tradycji liturgicznej pod  hasłem  „ry tuał 
m ariański” .

D rugą  zaletą skom asow ania m ateria łu  na latach  m łodszych jest w ygospodarow anie dla 
szóstego roku  czasu n a  spokojne przerobienie zasad i ćwiczeń odpraw ian ia  M szy św.; tej 
sprawie zostaje pośw ięcony drugi sem estr, trwający praktycznie tylko do W ielkanocy.

Z akres treści przew idzianych na każdy kurs jest szeroki i bogaty, szczególnie w takim  
p rzypadku, gdy zgodnie z wytycznymi (zob. K L  16) w ykładow ca dąży do respektow ania 
wielu aspektów , zwłaszcza teologicznego i pastoralnego. K apita lnym  uzupełnieniem  wy­
kładów  m usi stać się lek tura  w łasna studen ta  i p rak tyka  ćwiczeń -  w szystko pod kierunkiem  
profesora. P raca  w łasna studen ta  jest nieodzow na, aby stud ium  była aktyw ne i owocne.

2. Ćwiczenia

W  Sem inarium  M ariańskim , związanym  z W ydziałem  Teologicznym  K U L -u , ćwiczenia 
od począ tku  obow iązują i są prow adzone na ostatn ich  trzech latach, na  kursie IV, V i VI. 
Szczegółowych wytycznych W ydział nie podał. To, co będzie teraz  przedstaw ione jest efektem  
własnym , osiągniętym  na bazie porozum ień i w spółpracy z ks. dr. Czesławem  K r a k o w i a ­
k i e m ,  adiunktem  K atedry  Liturgiki w K U L -u  i w ykładow cą tego przedm iotu  w Ar- 
chidiecezjlnym Sem inarium  Lubelskim .

O to  zestaw tem atów  i zadań  podejm ow anych podczas ćwiczeń na czw artym  roku, 
zajm ującym  się kultem  eucharystycznym .

1. Om ówienie (ustna recenzja) współczesnego artykułu  nt. Eucharystii a) w aspekcie 
doktrynalnym :
-  Lucjan B a l t e r ,  Główne akcenty w nauce Kościoła o Eucharystii w ostatnich 
czterdziestu latach, „Trzeźwym i bądźcie...”  r. 3, 1991, n r  5-6, s. 3-6.
b) w aspekcie praktycznym :
-  Franciszek B l a c h n i c k i ,  Katecheza o M szy  świętej w świetle soborowej.odnowy 
liturgii, RBL 19: 1966, 243-254.
Punkty  om ówienia: a u to r -  jego publikacje, zob. kata log  bibl.; tem at lub problem  
artykułu; cytow ane w nim  źródła, gdzie m ożna je  znaleźć, w jakim  zbiorze 
dokum entów ; zarys treści artykułu; wnioski d la liturgii. Celem  tego ćwiczenia jest 
w prow adzenie w um iejętność realizow ania lek tur i w zbudzenie zainteresow ania 
treścią czasopism  współczesnych.

2. Funkcje zakrystianina:
a) T roska o zakrystię i o jej wyposażenie.
b) Przygotow anie o łtarza  i ksiąg, ubranie księdza do  M szy św. lektura: S. К  o p e - 
r e k .  Posługa siostry zakrystianki, RBL 44 (1991) 53-63; o pa tro n ie  zakrystianów , 
zob. Encyklopedia K atolicka  V 1061.

3. Służba liturgiczna i jej funkcje. D uszpasterstw o (form acja) służby liturgicznej. 
O brzędy przyjęcia do  grona służby liturgicznej chłopców  i dziewcząt.
Pomoce: M ateriały  form acyjne służby liturgicznej (5 zeszytów), A genda liturgiczna. 
Ź ródła: Ogólne wprowadzenie do M szału R zym skiego 70, Instrukcje E piskopatu  Polski 
11 III 1987 n r 23.

4. Mszał:
a) księga: dzieje i ch arak te r (typ sakram entarza), opis zewnętrzny, oznakow anie, 
uchwyty, zakładki; układ  praktyczny i tem atyczny (rzeczowy); analiza poszczegól­
nych grup tem atycznych; zakładanie m szału na określone dni wg K alendarza 
Liturgicznego.
b) analiza struk tu ry  i treści m odlitw  eucharystycznych starożytnych (wyd. H. 
Paprocki) i współczesnych (zob. mszał).
L ektura: S. Czerwik, art. w C T 1985 z. 2 s. 65 nn.

5. Lekcjonarz m szalny:
a) Dzieje, układ współczesnej księgi i zaw artość tom ów .
b) Składniki każdej lektury  i sposób realizacji w liturgii.



c) T em atyka okresów  i niedziel (p róba sporządzenia karto tek i hom iletycznej na  cały 
rok  liturgiczny).
d) O pracow anie i podanie w czasie liturgii w prow adzeń do liturgii słowa i intencji 
m odlitwy wiernych w w ybrane dni O kresu W ielkanocnego, z uwzględnieniem 
m istagogicznego charak te ru  tego Okresu.

6. Instrukcje, przepisy i norm y E piskopatu  Polski dotyczące spraw ow ania Eucharystii 
i odpraw iania  nabożeństw a eucharystycznych lub nabożeństw a z wystawieniem 
Najświętszego Sakram entu.
Z ob. zbiór R. R aka, J. M iazka, S. Cichego.

7. Posługiwanie się K alendarzem  liturgicznym  na użytek liturgiczny i pastoralny .
8. W prow adzenie w posługiw anie akolity. Om ówienie rozdania  K om unii świętej 

i puryfikacji naczyń.
9. Recenzja na  piśmie publikacji pt. C zym  je s t dla mnie M sza  święta. A nkieta 

D uszpasterstw a Środow isk Twórczych w W arszawie. Z ebrał ks. W iesław Al. N i e w ę g ­
ł o w s k i ,  W arszaw a 1988.

10. Recenzja na piśm ie rozw ażań (m edytacji) o M szy św.: Br. M o k r z y c k i ,  Gody 
Baranka, W arszaw a 1986, albo: W. Ś w i e r z a w s k i ,  Do końca ich umiłował, 
Poznań 1987.

Zestaw  tem atów  i zadań  podejm ow anych na ćwiczeniach z V rokiem  dotyczy inicjacji 
chrześcijańskiej i liturgii pokutnej. Tem aty są rozłożone na  dw a semestry.
Sem estr I -  sakram enty  inicjacji:

1. Om ówienie Instrukcji E p iskopatu  Polski nt. chrztu  dzieci.
2. „R oczek” -  p rak ty k a  wg agend diecezjalnych.
3. A naliza lektury: M ichel D  u j a  r i e r, K rótka historia katechumenatu, Poznań 1990. 

Uwaga! A kcent położyć na  katechum enat jak o  drogę ku wierze.
4. A naliza lektury: Secundino M o v i 11 a, O d katechum enatu do wspólnoty. W prow a­

dzenie teologiczno-duszpasterskie, W arszaw a 1990. Uwaga! A kcent położyć na w spólnotę, na 
wprow adzenie w eklezję.

5. Instrukcja E piskopatu  Polski nt. sakram entu  bierzm ow ania.
6. Dyskusja n a  tem at relacji: C hrzest a  bierzm ow anie, w oparciu  o lekturę -  A. 

S k o w r o n e k ,  Z  teologii chrztu, w: Sakram ent chrztu, p raca  zbiorow a, K atowice 
1973, s. 40-51; H. B o u r g e o i s ,  M.  M i c h e l ,  Bierzmowanie, W arszaw a 1991.

7. Pierwsza K om unia  i jej rocznica wg agend liturgicznych.
8. Zwyczaj w Kościele dom ow ym  w dniach: chrztu, bierzm ow ania, spowiedzi i I K om u­

nii. Pom oce: J. W  y s о с к i, R ytuał rodzinny, wyd. 2, O lsztyn 1984, 235-266; R ytuał 
religijny w rodzinie (S tudia  Pasto ralne 2), W arszaw a 1988, 63 i 179, 69, 201 i 211.

9. Ocena katechez przedchrześcielnych, przygotow anych na  piśmie. Dyskusja nt. 
sym boliki chrztu.

10. Ćwiczenia chrztu  „ la lk i” z im itacją sytuacji w Kościele parafialnym .
11. U dział służby liturgicznej w obrzędach chrztu.
12. Skrutin ia dorosłych przed inicjacją -  analiza liturgii słowa III, IV i V niedzieli 

W ielkiego Postu  w ro k u  „ A ” .
Sem estr II -  liturgia pokutna:

1. A naliza i ocena rachunków  sum ienia d rukow anych w m odlitew nikach.
2. Om ówienie i ocena rachunków  sum ienia zredagow anych przez alum nów  dla służb 

liturgicznych: d la m inistrantów , zakrystianów , lektorów , akolitów , organistów , 
d iakonów  itd.

3. Przygotow anie i przeprow adzenie (pod przewodnictw em  d iakona) nabożeństw a 
pokutnego. N abożeństw o jest om aw iane w zespołach, przed -  i po -  realizacji.

4. K azanie liturgiczne nt. sak ram en tu  pokuty  (opracow ane na piśmie).
5. D yskusja o struk turze  liturgii pokutnej indywidualnej i w spólnotowej (form a

I w zestawieniu z form ą II).
6. A naliza teologiczna tekstów  form y II -  pojęcie Boga, K ościoła i człowieka w eucholo- 

gii liturgii pokutnej.
7. D yskusja o po k u tach  zadaw anych w konfesjonale po spowiedzi św.
8. W prow adzenie w posługiwanie d iakona. Om ówienie funkcji diakońskich w całym

zakresie upraw nień.



Program  zajęć na  VI roku  przewiduje problem atykę pozostałych sakram entów . Z uwagi 
na specyfikę ostatniego roku  (jako ostatniego i m agistranckiego) p rogram  ćwiczeń musi być 
skrom ny w stosunku  do program u dwóch lat poprzednich. Najwięcej czasu zajm uje ćwiczenie 
odpraw iania Mszy świętej indyw idualnie i w k o n celeb ry . O to  zestaw tem atów  i zadań 
właściwych d la VI roku:

1. Celebracja Mszy świętej -  pow tórzona kilka razy z każdym  studentem .
2. Przygotow anie na piśmie nabożeństw a z hom ilią  nt. służebnej roli kapłaństw a 

hierarchicznego względem kapłaństw a wspólnego.
3. Przygotow anie na piśmie hom ilii na ślub małżeński.
4. Przygotow anie hom ilii na  odnowienie profesji zakonnej w dniu N.
5. Przyswojenie na  pam ięć form uł sakram entalnych.
6. W prow adzenie w posługiw anie p rezbitera -  lub: Om ówienie uroczystości prymicyjnej 

z uwzględnieniem  zwyczaju lokalnego i przepisów agendy liturgicznej.
Z  powyższego przeglądu ćwiczeń wynika wniosek, iż zabrak ło  czasu i miejsca na 

problem atykę roku  liturgicznego, w ażną w duszpasterstw ie. N a tom iast L iturgia G odzin  jest 
faktycznie często realizow ana w spólnotow o, jeden raz na tydzień w łączności z Eucharystią, 
co korzystnie rzutuje na um iejętność prak tykow ania  jej zarów no indywidualnie jak  też 
z udziałem  wiernych.

Zajęcia każdego roku  kończą się kolokw ium  z m ateriału  objętego w ykładam i i ćwiczenia­
mi, przy czym do indeksu wstawia się dwie odrębne oceny: z ćwiczeń i z kolokw ium  (ustnego 
lub na piśmie). W  ostatn im  roku  akadem ickim  1992/93 został w prow adzony nad to  egzamin 
końcowy z liturgii za sześć lat. Przyczynia się on  do osiągnięcia przez s tuden ta  syntezy całości, 
widzianej organicznie i w pow iązaniu z innym i dyscyplinam i teologicznymi, zwłaszcza 
z eklezjologią, hom iletyką i katechetyką. W  przyszłości egzam in ten może będzie włączony 
w rygorosum  z teologii pastoralnej, zaplanow any na w zór egzam inu z całej teologii 
system atycznej, wym aganego przed egzaminem  m agisterskim .

W szystkie wym ienione czynniki form acyjne m ają na celu kształtow anie wiedzy i postaw y 
pasterskiej kandydatów  do  kapłaństw a, m im o że nic wszyscy będą włączeni w duszpasterstw o 
parafialne. Jako  kapłani wszędzie jednak  będą m istagogam i i liturgam i. N iezbędne są zatem  
także p rak tyk i liturgiczne, podejm ow ane ju ż  na  etapie form acji seminaryjnej.

3. Praktyki duszpasterskie

O ile ćwiczenia są rodzajem  zajęć dydaktycznych, o tyle p rak tyk i stanow ią formę 
posługiw ania i uczestnictwa w m isterium  liturgicznym. Z arów no codzienna liturgia sem inary­
jn a , jak  też specjalne prak tyk i duszpasterskie realizowane w różnych środow iskach (także 
poza parafią), pozw alają alum nom  kształtow ać w sobie stopniow o specyficzny sposób bycia, 
a  nie tylko form ę popraw nego funkcjonow ania. Jak  zauw aża Jan  Pawel II w adhortacji 
apostolskiej Pastores dabo vobis (nr 57), chodzi o łączność z uczuciam i i postaw am i C hrystusa 
D obrego Pasterza, o coraz  głębszy udział -  już  w klerykacie -  w pasterskiej i kapłańskiej, 
miłości Jezusa.

A lum ni Sem inarium  M ariańskiego m ają m ożność w ciągu roku  we wszystkie niedziele 
i uroczystości uczestniczyć we M szy św. (o godzinie dw unastej) z m aksym alnym  za­
stosow aniem  funkcji wynikających z posług i święceń. W  ciągu tygodnia funkcjonują dwie 
kaplice, w których sem inarzyści w dwóch grupach m ogą aktyw nie uczestniczyć w liturgii.

W szyscy klerycy czw artego roku  w dni zwykłe O kresu W ielkanocnego podejm ują 
w prow adzenia do  liturgii słowa i podają  intencje m odlitwy wiernych przez nich zredagowane 
na kanwie liturgii dnia. N atom iast klerycy roku  piątego w niedziele dokonu ją  w prow adzeń do 
całokształtu  myśli przewodniej określonej niedzieli.

D iakoni zanoszą K om unię św. chorym , prow adzą typow e nabożeństw a okresowe 
i miesięczne w trzech kaplicach zakonnych, w kaplicy sem inaryjnej są zobow ązani wygłosić 
w ciągu roku  trzy hom ilie w w ybrane dni liturgiczne, przew odniczą nabożeństwom  
pokutnym , w spom agają grupy i w spólnoty m odlitew ne, typu  neokatechum enalnego i charyz­
m atycznego.

W okresie ferii świątecznych diakoni są zobow iązani wygłosić hom ilie w drugim  dniu 
N arodzenia Pańskiego i W ielkanocy. W wakacje letnie natom iast w spom agają kapałanów



w prow adzeniu  pielgrzym ek i g rup  oazowych. Szczególnie wiele sposobności do różnorodnej 
posługi katechetyczno-liturgicznej daje im pobyt w krajach wschodnich, gdzie Zgrom adzenie 
posiada swoje placów ki, jak  też specjalny dyżur miesięczny w sanktuarium  m aryjnym  
w Licheniu koło K onina.

W ym ienione p rak tyk i nie wyczerpują pełnego zestaw u tego, co jest i co m oże być 
realizow ane w duchu faktycznego posługiw ania K ościołowi, w  ram ach  upraw nień płynących 
z posług i ' z d iakonatu . W ażne jest to, aby p rak tyk i inicjowały i rozwijały stopniow o 
autentyczny proces wrażliwości pasterskiej w sercach m łodych sług o łtarza  i sług Ludu 
Bożego. W ym iar eklezjalny form acji liturgicznej wydaje się być najważniejszy. D latego 
p rak tyk i nie m ogą być pojm ow ane i przeżywane przez a lum nów  na sposób „ tren ingu” przed 
czynnościam i duszpasterskim i w przyszłości; oni ju ż  teraz i na  m iarę swoich upraw nień 
partycypują  w pasterskiej misji C hrystusa i K ościoła (por. Instrukcja o liturgicznej formacji 
z 1979 roku , n r 20 i 59).

W  zakończeniu pow iedzm y wyraźnie: form acja in telektualna osiągana dzięki wykładom  
i n iektórym  ćwiczeniom, jak  też um iejętność spraw nościow a i jak b y  techniczna czyli 
wykonawcza, idąc w zgodzie z przepisam i i rubrykam i, koniecznie m usi być dopełniona 
uczestnictwem  w liturgii w duchu w iary i posługiwaniem  liturgicznym  w postaw ie pasterskiej. 
R espektow anie tych trzech wym iarów  m oże przynieść pozytyw ne rezultaty w każdym  
sem inarium  duchow nym , diecezjalnym  i zakonnym .

ks. M arian Pisarzak M IC , Lublin

A N EK S
Tezy egzaminu końcowego na VI roku

1. L iturgika jak o  nauka. Ujęcie opisowe, aspekt zew nętrzny tej dyscypliny: dzieje, 
zadania, podział, ośrodki studiów , współczesne podręczniki i czasopism a, znani 
liturgiści.

2. L iturgika ja k o  n auka  teologiczna -  część teologii praktycznej czyli pastoralnej, 
zwanej także eklezjologią praktyczną. A spekt w ewnętrzny i istotny: miejsce liturgii 
w życiu K ościoła i po śró d  jego funkcji.

3. L iturgia: nazw a, n a tu ra , podm iot, cel i przym ioty. Przy naturze  objaśnić pojęcia: 
m isterium , sym bol -  znak sakram entalny , anam neza, epikleza, uczestnictwo w życiu 
wiecznym („czuw ają, z ufnością oczekujem y...” ).

4. Teologia liturgii według K onstytucji liturgicznej Soboru  W atykańskiego II (SC).
5 E tapy rozw oju liturgii w Kościele powszechnym . Specyfika odnow y w Kościele

Z achodnim  po Soborze W atykańskim  II.
6. D okum enty  odnow y liturgicznej, od 1947 r.
7. U praw nienia Stolicy Apostolskiej, Konferencji E p iskopatu , biskupa diecezji, dusz­

pasterza i celebransa w spraw ach liturgicznych.
8. W spółczesne księgi liturgiczne: nazwa, uk ład  treści.
9. Cerem ionie, cerem oniał, cerem oniarz. Przy cerem oniach uwzględnić: postaw y, gesty 

i czynności liturgiczne w ram ach uczestnictwa zewnętrznego.
10. K ościół ja k o  miejsce święte i dom  ludu Bożego. O brzęd dedykacji.
11. Czas święty. Szczegółowo: dzień Pański, T riduum  Pachalne, kult liturgiczny N M P.
12. Sakram enty  w prow adzenia w m isterium  C hrystusa  i K ościoła; współczesny katechu­

m enat i obrzędy inicjacji dorosłych i dzieci.
13. L iturgia naw rócenia pochrzecielnego: nabożeństw a p oku tne  i sakram ent pojednania 

(trzy form y).
14. Eucharystia: nazwy, dzieje, teologia, uczestnictwo wiernych. Szczegółowo: a) S truk­

tu ra  obrzędow a i teologiczna Mszy św., po  Soborze W atykańskim  II; b) M odlitw a 
eucharystyczna: nazwy, składniki, geneza, treść i cel (sens teologiczny), relacja do 
Kom unii św.; c) U czta eucharystyczna jak o  szczyt celebracji: składniki obrzędowe, 
treść teologiczna, celebracja w duchu liturgii i m ożliwości duszpasterskich.

15. K ult eucharystyczny poza M szą św.: uzasadnienie, znaczenie, form y nabożności 
eucharystycznej.

16. L iturgia w chorobie: wizyta, zwykła K om unia  św., namaszczenie.



17. Posługi i święcenia, z uwzględnieniem szczegółowym święceń prezbiteratu.
18. Sakram ent m ałżeństw a i „ litu rg ia” K ościoła dom ow ego (w rodzinie).
19. L iturgia zakonna i zwyczaje klasztorne. W tym: Rituale marianorum.
20. M odlitw a i Eucharystia  w okolicznościach śmierci: W iatyk, pogrzeb, rocznica, 

wypom inki, Dzień Zaduszny.
21. Błogosławieństwa, poświęcenia i egzorcyzmy.
22. N abożeństw a liturgiczne: paraliturgia? , stru k tu ra , znaczenie liturgiczne i duszpas­

terskie, rodzaje: biblijne, pokutne, eucharystyczne, m aryjne...
23. M odlitew na służba Boża (L iturgia godzin): nazwy, zarys dziejów, teologia i obow ią­

zek (zadania) członków  Kościoła.

III. SP R A W O Z D A N IE  Z X X IX  SPO T K A N IA  W Y K Ł A D O W C Ó W  L IT U R G IK I

W dniach 14-15 września 1993 roku  odbyło się spotkanie W ykładowców Liturgiki 
w D om u Prow incjalnym  Księży Salezjanów w W arszawie, ul. Kaw ęczyńska 53. Tem atem  
spo tkan ia  była Formacja liturgiczna kandydatów do kapłaństwa i prezbiterów.

Pierwszy dzień obrad , po uroczystej Eucharystii i pow itaniu  uczestników przez 
przewodniczącego Sekcji W ykładow ców  Liturgiki (przy K om isji E p iskopatu  Polski do  spraw 
N auki) ks. prof, d r hab. Jerzego Józefa K o p c i a ,  rozpoczął referat ks. doc. d r hab. 
Stanisław a С z e r w i к a pt. Formacja liturgiczna w seminariach diecezjalnych według 
dokumentów Kościoła.

Ks. S. С z e r w i к przedstaw ił najpierw  podstaw y doktrynalne form acji liturgicznej 
ukazane w dotychczasow ym  nauczaniu  Kościoła. W skazał na naukę Soboru W atykańskiego 
II o naturze liturgii i jej miejscu w Kościele. Podkreślił uczestnictwo prezbiterów  w potrójnym  
posłannictw ie C hrystusa: P roroka, K apłana i K róla. Przypom niał upraw nienie ludu chrześ­
cijańskiego do św iadom ego, pełnego i czynnego uczestnictwa w liturgii; dla osiągnięcia tego 
celu trzeba zapewnić alum nom  odpow iednią form ację przez liturgię i studiowanie. Istotne 
zatem  znaczenie m ają zasady życia liturgicznego w sem inarium . N auczanie Kościoła w tym 
względzie przestrzega przed pojm ow aniem  liturgii li tylko pragm atycznie; istnieje potrzeba 
autentyzm u, gdyż liturgia stanow i szczyt i źródło całego życia chrześcijańskiego (por. K L  10). 
W ykładowcy liturgiki winni wtajem niczyć studenta w takie rzeczywistości jak: historia 
zbawienia, m isterium  paschalne, tajem nica K ościoła, obecność C hrystusa w swoim Kościele, 
słuchanie Słowa Bożego, oczekiwanie na Paruzję. Ustawicznie trzeba troszczyć się o pełne 
i czynne uczestnictwo w liturgii i nabożeństw ach. Należy rozwijać um iłowanie Pism a świętego 
jak o  źródła liturgii (por. K L  24) i w tajem niczać w gesty, postaw y i całą dziedzinę znaków  
liturgicznych. D o ważnych zadań wychowawczych w dziedzinie liturgii trzeba zaliczyć 
rozwijanie poczucia w spólnoty i Kościoła hierarchicznie zorganizow anego; otwieranie 
alum nów  na więź z diecezją (dioceneseitas -  cno ta  poczucia „diecezjalności” ) z Kościołem 
powszechnym . Podtrzym yw ać w sem inarium  form ę przeżywania liturgii w całej wspólnocie 
i w mniejszej grupie (klerycy I i Ii-go  roku  w odrębnej kaplicy jak o  mniej „w tajem niczeni” ). 
Bardzo ważne jest wzorcowe spraw ow anie liturgii, z uwzględnieniem créativité, elementów 
stałych i zmiennych (por. m.in. K L  21). Należy podkreślić także wagę praktycznych ćwiczeń 
studentów  teologii (również o charakterze technicznym), by w przyszłości dobrze przew od­
niczyć liturgii.

Ks. S. С  z e r w i к podał zasady i zalecenia szczegółowe dotyczące form acji liturgicznej 
w sem inariach diecezjalnych, wskazując przede wszystkim, aby alum ni odkrywali misterium 
Eucharystii w czasie studiów  sem inaryjnych; miłość duszpasterska m a swe źródło w E uchary­
stii! A lum ni winni zwracać uwagę na różne form y kultu  Eucharystii. Isto tne znaczenie ma 
codzienne spraw ow anie Liturgii G odzin; w ykładowca Pism a świętego może w ydatnie pom óc 
w zrozum ieniu Psalm ów. Należy podkreślić ważność obchodu  m isterium  paschalnego 
C hrystusa w cyklu rocznym , tygodniow ym  i dziennym. Stąd wypływa konieczność regular­
nego przystępow ania do sakram entu  pokuty, który prowadzi do  Eucharystii (studium vitae 
crucifixae). W ykładowcy w sem inarium  winni przybliżać alum nom  duchow ość i godność 
takich posług jak  lek torat i ako litat itp. F undam entalną rolę w form acji liturgicznej 
kandydatów  do kapłaństw a spełniają wykłady z liturgiki, k tó re  -  zdaniem  ks. S. Czerwika 
-  powinny należeć do przedm iotów  głównych i mieć swoje należne miejsce w całym.



sześcioletnim  cyklu studiów  sem inaryjnych. W ykłady z liturgiki w inny mieć charak ter 
naukow y (teoretyczny) i cel duszpasterski; zakres i m etoda wykładów  winny uwzględniać te 
ważne cele.

W  ram ach  dyskusji po  referacie ks. S. C zerw ika pytano: „ jak  m a wyglądać L iturgika 
dzisiaj w naszym  kraju , skoro  niewielu jest rektorów  i jednocześnie wykładowców liturgiki, 
którzy m ieliby decydujący wpływ na miejsce liturgiki w studiach sem inaryjnych” (ks. B. 
N  a d o 1 s к i). Należy zwrócić uwagę na stosunek i zależności pom iędzy teologią teoretyczną 
a teologią p rak tyczną (pastoralną); potrzebą staje się w prow adzenie ćwiczeń z liturgiki (ks. J. 
K o p e ć ) .  Ks  M.  P i s a r z a k  podzielił się z zebranym i bogatym i doświadczeniam i 
w prow adzeniu ćwiczeń z liturgiki. Ks. A. D u  г а  к przypom inając o obow iązku tylko 4-ch 
godzin liturgiki w sem inarium  i o „opozycji”  wielu w stosunku  do wykładów z liturgiki, 
p roponow ał poszerzenie w naszych sem inariach tzw. „in terdyscyplinarności” czyli om aw ia­
nie -  wykład np. jednego sakram entu , we wszystkich aspektach, przez jednego profesora. Ks. 
J. S t e f a ń s k i  zauważył, że część om aw ianych problem ów  jest zależna od nas, ale i część 
niezależna od nas! Tendencja do  ograniczania wykładów jest powszechna, gdyż wszyscy 
dobrze wiedzą, iż wykład „ to  nie wszystko"! N ależy zostaw ić więcej czasu na indywidualne 
studium ; s tuden t teologii np. w M ainz (R F N ) bardzo  wiele czasu m usi spędzić w bibliotece, by 
przygotow ać prace sem inaryjne. „D ajm y studentow i wędkę, a  nie rybę!”  Ks. S. L e c h  
podkreślił konieczność takiego spraw ow ania liturgii, aby ludzie dostrzegli C hrystusa; trzeba 
głosić Jezusa C hrystusa a nie siebie; każdy kap łan  jest ak torem , w dobrym  sensie tego słowa; 
nuda  i ru tyna ciągle zagrażają liturgii; trzeba być tw órcam i liturgii. „Boję się, że tworzyć 
liturgię m a kleryk” -  ripostow ał ks. B. N  a d  o 1 s к i.

Ks. S. С z e r w i к na  zakończenie dyskusji dodał do swego referatu  jeszcze k ilka uwag. 
Podkreślił zalecenia rzym skiego „ In stitu tio ” , aby w sem inarium  studenci teologii otrzym ali 
form ację liturgiczną. N ie m ożna przykładać do wychow ania liturgicznego w sem inarium  
norm  akadem ickich. W  sem inarium  m am y wykształcić celebransa! Należy odpow iednio 
rozum ieć tzw. creativitas w  liturgii; nie chodzi o tworzenie li ty lko czegoś nowego. 
„Tw orzenie” do  „dynam iczne” korzystanie z obow iązujących tekstów , „w kładanie w to całej 
swej duszy” , to kwestia właściwej interpretacji, to  nadan ie  pełnej wiary wymowie tej 
party tu rze  jak ą  jest M szał, tak  jak  to  czyni dyrygent m ając przed sobą party tu rę. I to  nie jest 
p roste odtwarzanie! „K ap łan  nie m oże uważać siebie za «właściciela», k tó ry  dowolnie 

•dysponuje tekstem  liturgicznym  i całym  najświętszym obrzędem  jak o  swoją własnością 
i nadaje m u kształt osobisty i dow olny” (Jan  Paweł II, List do wszystkich biskupów Kościoła
0 Tajemnicy i Kulcie Eucharystii, n r 12).

Tego sam ego dnia, 14 września 1993 г., o  godz. 15.00 zabrała  głos pani d r K atarzyna 
K u k u ł o w i c z  w ypow iadając się -  jak o  przedstaw icielka laikatu  -  na  tem at oczekiwań 
wiernych świeckich w stosunku  d o  kap łana  jak o  m istagoga i liturga.

Pani K. K u k u ł o w i c z ,  psycholog i p raktykujący psychiatra, stwierdziła, że człowiek 
religijny jest „osobą liturgiczną” . L iturgia -  sposobem  naw iązyw ania łączności z Bogiem; 
o łtarz  -  stołem; zgrom adzenie liturgiczne -  spotkaniem . Rodzice są pierwszymi, którzy 
w prow adzają nas w m isteria wiary, a tym sam ym  w m isterium  liturgii, poczynając od 
sakram entu  chrztu. T o  wszystko zależy od ich wiary; w wierze rodziców, przekazywanej 
dzieciom , m a miejsce spotkanie z Bogiem. N ie mniejsza odpow iedzialność spoczywa na 
kapłanie, k tó ry  spraw uje liturgię! Czy zawsze jest to wyraz i przykład  głębokiej jego wiary? 
A przecież jest tak  wiele uroczystości kościelnych i liturgicznych zarazem , k tóre -  w zależności 
od  celebransa i sposobu z jak im  spraw uje liturgię -  tak  bardzo  w pływają na wiarę uczestników 
liturgii, rodzin. Rodzi się z tej obserwacji po trzeba  aktyw nego słuchania siebie nawzajem! 
Słuchanie, wysłuchiwanie -  bywa m oże trudne i w ym aga trochę czasu, a  my cierpimy na jego 
brak . Często trzeba przełam ać opory  do  „m ów ienia” księdzu i rozm aw iania z nim, by 
naw iązać z nim  więź. D latego: czas m a istotne znaczenie. K apłan  musi pozbyć się też lęku, że 
zbyt wiele dowie się o sobie i innych kap łanach  (nie m ożna ciągle przyjm ow ać postaw y 
obronnej!). W spólnie z kapłanam i jesteśm y odpow iedzialni za Kościół; jeśli sprawy K ościoła 
interesują świeckich, to znaczy, że Kościół m a dla nich znaczenie! Potrzeba nam  wszystkim 
zrozum ienia czym jest wspólnota! Świeccy katolicy żądają autentyczności przekazu, żeby to 
nie była tylko propozycja „d la  m aluczkich” , ale autentyczna do jrzała  wiara kapłana.
1 staw iajm y w ym agania świeckim takie jakich  my wym agam y od kapłanów!



Pani K. K u k u ł o w i c z  zwróciła następnie uwagę na przekaz Słowa Bożego: „chcemy, 
żeby to  było autentyczne Słowo Boże, a  nie słowo erudyty, gaduły, i często nie związane 
z żywym Słowem sam ego Boga! N ie pow tarzajm y krytyk (!) z prasy, rad ia  i telewizji. Nie 
utrw alajm y tych krytyk w kazaniach; słowo Pana  m a budow ać, budzić nadzieję! Ludzie 
szukają kościoła (tzn. kapłana-liturga), gdzie się głosi Słowo Boże! B ardzo ważnym  
problem em  życia chrześcijańskiego jest miejsce Eucharystii w nim. W ielu celebransów nie 
zachowuje równow agi pom iędzy dw om a częściami Mszy świętej: liturgią słowa i liturgią 
eucharystyczną, często n a  niekorzyść tej drugiej. D laczego tak  m ało  miejsca d la ciszy; ciągle 
się ją  czymś wypełnia: śpiewem i słowem -  a m oże to lęk przed Słowem Pana? Brakuje 
świeckim wyciszenia w liturgii Eucharystii, „odejścia na  pustynię” . K apłan  to  człowiek 
m odlitw y, a  nie „ak tyw ista” . N iech kap łan  będzie m istagogiem  i liturgiem  udzielającym 
sakram entu  chorych, a nie „ostatn iego nam aszczenia” ! N ależałoby pom yśleć o głębszym 
przygotow aniu do  tego sakram entu  zarów no chorego jak  i jego rodzinę. To dotyczy też 
odpow iedniego przygotow ania świeckich do prow adzenia m odlitw  przy zm arłym , a  także
-  ew entualnie -  przy pogrzebie osoby, k tó ra  nie życzyła sobie kap łana, ale „jakoś" była 
wierząca. A propos załatw iania „spraw  pogrzebow ych” -  niech godność człowieka i chrześ­
cijanina będzie na  pierwszym  miejscu!

D o powyższych uwag trzeba dołączyć sprawę codziennych relacji -  odniesień kapłanów  
i osób świeckich. Niech kapłan  będzie ich dobrym  przyjacielem , towarzyszącym  w ich drodze 
życia; krytyczny wobec słabości nie tylko innych, ale i swoich. I odpow iedzialny za wspólnotę 
wierzących; razem  ze świeckimi budujący, urzeczywistniający Kościół C hrystusow y, Lud 
Boży...

W dyskusji, po w ystąpieniu pani К . К  u к u ł o w i с z, ks. B. N  a d o 1 s к i podziękował 
za przedstawienie cennych spostrzeżeń, uwag i wskazań ukazujących postaw y dzisiejszego 
człowieka -  chrześcijanina. Ks. J. K o p e ć  postaw ił dwa pytania: dlaczego tak a  krytyka 
świeckich i co bardzo  razi ludzi świeckich przy ołtarzu? Pani K. Kukułow icz odpow iedziała, iż 
k ry tyka płynie z fak tu  źle rozum ianej wolności; wielu nie zawsze właściwie i dobrze z niej 
korzysta. Świeckich razi przy o łtarzu  b rak  szacunku dla świętych spraw  i to niestety bardzo 
ujem nie rzutuje na całość zgrom adzenia. U jem na strona celebracji jest widoczna: w po ­
śpiechu, w słabej słyszalności tekstów  liturgicznych, w w idocznym  nieprzygotow aniu 
osobistym  kapłana, a  p o n ad to  w braku  „wejścia w m isterium ” . H om ilia nie powinna 
przekraczać 10 m inut.

Ks. d r  Stefan C i c h y ,  po zakończeniu dyskusji nad wcześniejszym wystąpieniem, 
o godz. 16.35 przedstaw ił zagadnienie formacji liturgicznej kapłanów  w diecezjach polskich 
po Soborze W atykańskim  II. (R eferat ten będzie zam ieszczony w jubileuszowej księdze 
z okazji 25-lecia Insty tu tu  L iturgicznego przy PA T  w Krakowie). Ks. S. С i с h у swoje zwięzłe 
w ystąpienie skoncentrow ał w okół trzech spraw: nauczanie i realizacja postanow ień Soboru 
V aticanum  II w Polsce; realizacja postu latów  Soboru  w dicezjach; co należy i w arto  zrobić dla 
pogłębienia form acji liturgicznej kapłanów  w Polsce.

N auczanie Soboru  W atykańskiego II jest na  ogół dobrze znane w Polsce; podobnie ma 
się rzecz z nauczaniem  papieskim , zwłaszcza Jana  Pawła II. Biskupi polscy zapoznaw ali 
każdorazow o wiernych w Polsce z nowymi księgami liturgicznym i, a co za tym  idzie również 
ze sposobem  (i teologią) spraw ow anych sakram entów . Odbyw ały się (i odbyw ają) sym pozja 
liturgiczne (A T K -W arszaw a, K rościenko z ks. F. Blachnickim w latach 1969-1979, Instytut 
Liturgiczny w Krakow ie, W ykładowcy Liturgiki -  Lublin), wykłady d la  duchowieństw a
-  K U L  oraz W rocławskie Dni D uszpasterskie -  W rocław. U kazały się liturgiczne pozycje 
książkowe, również o charak terze  podręczników : ks. W. Ś w i e r z a  w s к i, ks. В. M о к - 
r z у с к i, ks. S. С z e r w i k , ks. B. N a  d o 1 s к i i inni. C enną w artość stanow ią artykuły 
o liturgii w A K , RBL, C T  i innych czasopism ach teologicznych. O dnośnie realizacji 
soborow ych postu latów  w polskich diecezjach trzeba stwierdzić, że po zakończeniu studiów  
sem inaryjnych w diecezjach trwa, w okresie 3-5 lat, kształcenie duchow ieństw a w liturgii, 
organizuje się wykłady po wyjściu nowych ksiąg liturgicznych. U kazują się artykuły  na  tem aty 
liturgiczne w publikacjach (gł. urzędowych) diecezjalnych; d rukuje  się m ateriały  do spraw o­
w ania liturgii; w ychodzą tzw. agendy liturgiczne. Diecezje przeprow adzają egzaminy 
w ikariuszowskie i proboszczowskie uwzględniając również liturgikę. D la pogłębienia fo r­
macji liturgicznej w arto  i należałoby przede wszystkim zalecać jak  najlepsze przygotow anie



i wzorowe spraw ow anie liturgii; pogłębione osobiste stud ium  zagadnień liturgicznych (np. 
w prow adzenia do  czytań, instrukcje i dokum enty  Stolicy Apostolskiej i E piskopatu , książki 
liturgiczne). W ażne jest przy spraw ow aniu liturgii, wcześniejsze rozw ażanie m odlitw  for­
m ularzy nowego M szału rzymskiego; stąd płynie konieczność w ydania pom ocy do rozważań 
nad tekstam i liturgicznymi. Należy p onad to  w ykorzystać (do pogłębienia form acji liturgicz­
nej kapłanów ) np. rekolekcje, dni skupienia, zjazdy -  zwłaszcza w zorowo spraw ow aną wtedy 
liturgię Eucharystii czy Liturgii G odzin. D la  wszystkich kapłanów  w Polsce w ażną rolę 
w form acji liturgicznej spełni Synod Plenarny, k tórego dokum ent: Ż ycie  liturgiczne po 
Soborze W atykańskim  I I  jest rozw ażany i dyskutow any.

Dyskusję po  tym  w ystąpieniu rozpoczął ks. S. С z e r w i к p roponując  utworzenie swego 
rodzaju „banku  inform acji” , zawierającego artykuły  liturgiczne ze wszystkich diecezji. 
Zwrócił też uwagę na studium  pastoralne  (i liturgiczne) księży; podzielił się uwagam i 
i dośw iadczeniam i z takiego studium  prow adzonego w Kielcach. Ks. S. L e c h  pytał 
o działalność komisji liturgicznych w naszych diecezjach i o swego rodzaju  kontro lę biskupa 
w dziedzinie liturgii. Ks. A. D  u г а  к m ówił o organizow anych w Lądzie (już po raz 9-ty w tym 
roku) sym pozjach liturgicznych d la sem inarzystów  i księży (salezjanów) do 5-go roku 
kapłaństw a włącznie. Ks. H. S o b e c z k o  wyraził gotow ość utw orzenia m iesięcznika 
liturgicznego i jego d ruk , staw iając jednakże w arunek, że jego dystrybucją zajm ą się obecni na 
sym pozjum . Ks. J. K o p e ć  potw ierdził brak  sponsorów  i b. trudne problem y dystrybucji. 
M oże należałoby utworzyć hurtow nię dla wydawnictw teologicznych i religijnych? Ks. S. 
S z c z e p a n i e c  przypom niał, że istnieje już  K rajow e D uszpasterstw o Służby Liturgicznej, 
a  na  II Synodzie P lenarnym  ponoć pow staje C entrum  Liturgiczne. T rzeba zatem , żeby drogi 
tych organizacji się spotkały! Ks. S. С z e r w i к potw ierdził, że m a pow stać Kom isja 
liturgiczna Synodu, jak  np. C N P L  we Francji; u nas jest to postu la t, tzn. oby się nie spełnił „po 
stu latach” ! Synod -  w /g ks. S. Czerwika cytującego opinie Sekretarza E piskopatu  Polski nie 
działa, bo nie m a „m ózgu centralnego” . Ks. bp T. Pieronek jest b. chętny do zrobienia 
czegokolwiek w tym względzie -  replikow ał ks. S. S z c z e p a n i e c .  D laczego nie wpływa 
żadna złotów ka do  Kom isji L iturgicznej po w ydaniu tylu ksiąg liturgicznych -  pytał ks. H. 
S o b e c z k o .  Diecezjalne Kom isje Liturgiczne winny działać przez swych referentów 
-  przypom niał ks. S. С i с h y. L iturgista z G niezna zachęcał do większego „wyczulenia" 
studentów  i duchow ieństw a do  studiow ania i czytania o raz  ewentualnie drukow ania 
artyku łów  pośw ięconych problem atyce liturgii. Książki stają  się b. przydatne świeckim, 
zwłaszcza w tych parafiach, gdzie są utw orzone zespoły liturgiczne.

N a zakończenie powyższej dyskusji zastanaw iano się nad  tem atyką przyszłorocznego 
sym pozjum  -  spo tkan ia  wykładow ców  liturgiki. W ybrano następujący tem at na  rok 1994: 
M isterium  liturgii w nowym katechizm ie  iv perspektywie 30-lecia konstytucji o liturgii.

W ieczorem, po  kolacji, wykładowcy liturgiki zebrani w D om u Prow incjalnym  Księży 
Salezjanów, wysłuchali konferencji K siędza Inspek tora  na  tem at aktualnej działalności 
Salezjanów, k tórzy -  jak  to  stwierdzi! prelegent -  w racają do swego charyzm atu, tj. do 
szkolnictwa. W  tym aspekcie podejm ują działania skierow ane na młodzież oraz na misje, 
zwłaszcza na W schodzie Europy.

N a  zakończenie ob rad  pierwszego dnia sym pozjum , o godz. 20.00 głos zabrał ks. prob. S. 
H a r 1 1 i e b. Była to wypowiedź w ram ach tzw. kom unikatów  „w sprawie odnowy liturgii 
w Polsce". Poświęcona była propozycjom  reform y kalendarza liturgicznego dla diecezji 
polskich. Ks. S. H artlieb  proponuje, aby liturgiści zaproponow ali E piskopatow i i rządowi 
następujące zm iany w kalendarzu  liturgicznym: T riduum  Paschy, w zam ian za drugi dzień 
W ielkanocy, uczynić dniam i wolnym i. U roczystość św. Józefa przenieść z 19 m arca (zawsze 
czas W. Postu) na 1 -go lutego. Uroczystość Zw iastow ania Pańskiego z 25 m arca przenieść na 
sobotę przed N iedzielą Palm ow ą; Święto N M P  M atki K ościoła przenieść na sobotę przed 
uroczystością Zesłania D ucha Świętego. U roczystość O bjaw ienia Pańskiego 7. 6 stycznia 
przenieść na niedzielę po 1 stycznia; uroczystość W niebow stąpienia Pańskiego niech będzie 
obchodzona w 7 Niedzielę W ielkanocną. Ks. S. H artlieb p roponow ał także, aby uroczystość 
N iepokalanego Poczęcia (8.X II) była obchodzona w sobotę po 1 grudnia, zaś uroczystość 
Świętych A postołów  P io tra  i Paw ia (29.VI) w najbliższą sobotę. A u to r .tych propozycji 
przekonyw ująco uzasadniał swoje propozycje mówiąc m .in., że np. antycypacja uroczystości 
w soboty (przed niedzielą) to  oznacza także odnow ę Dnia Pańskiego -  Niedzieli. Reasum ując 
dosyć „burzliw ą” dyskusję w tym  tem acie trzeba powiedzieć, że ogólnie w yrażano się dość



sceptycznie o możliwości -  naw et uzgodnionych przez w szystkich liturgistów  -  owych zmian 
zarów no przez stronę kościelną jak  i rządow ą. G losow anie nad przedstaw ionym i propozyc­
jam i odłożono na dzień następny.

Drugi dzień X X IX  Spotkan ia  W ykładow ców  Liturgiki, środa 15 września, rozpoczął się 
od koncelebry Eucharystii, której przewodniczył ks. d r hab. infułat H. S o b e c z k o ,  w czasie 
której hom ilię wygłosił ks. d r Wł. G ł o w a .

Po śniadaniu, o godz. 9.00 rozpoczęły się obrady (którym  przewodniczył ks. d r hab. J. 
J a n i c k i ) .  Poświęcono je om ówieniu form acji liturgicznej do  kapłaństw a w różnych 
zgrom adzeniach zakonnych.

Ks. d r hab. A. D u r a k  m ówił o form acji liturgicznej na  przykładzie salezjańskich 
K onstytucji i Ratio Studiorum. Swoją wypowiedź au to r podzielił na  dwie części: 1 -  sam a 
form acja salezjanina i tzw. form acja „perm anen tna” ; 2 -  salezjański -  liturgiczny styl 
celebracji. Ad 1) Ks. A. D u r a k  zaznaczył na wstępie, że w dokum entach  przełożonych 
generalnych Salezjanów bardzo  wiele mówi się nt. liturgii, k tó ra  stanow i „narzędzie” 
pedagogiczne; przez liturgię p o n ad to  m ożna lepiej zrozum ieć dogm aty  K ościoła. D latego we 
wszystkich „dom ach B osko” jest tzw. „kateche ta" , który  jest odpow iedzialny za sprawy 
liturgiczne. Podstawow y dokum en t pobożności salezjańskiej to  K onsty tucja  o Liturgii! 
Salezjanie w w ychowaniu pozostają  wierni: tekstom  i duchowi reform y liturgicznej Kościoła; 
charakterystycznym  elem entom  pobożności salezjańskiej oraz nowym  dążeniom  współczes­
nego człowieka. L iturgiczna form acja salezjańska do  kapłaństw a jest propgresyw na i per­
m anentna. W spólnota sem inarium  jest i dom em  form acyjnym  stanow iącym  w spólnotę 
m odlącą się i celebrującą. D la a lum nów  stanow i to jedno  z b. żywych i dynam icznych 
doświadczeń! We wspólnocie, poprzez odkryw anie w artości Lekcjonarza, dow artościow uje 
się rolę i znaczenie Słowa Bożego. Istnieje bowiem  potrzeba form acji biblijnej. O dnow a 
wspólnot m oże dokonać się przez Słowo Boże. Stąd podkreślanie znaczenia Liturgii Słowa we 
M szy świętej. Lud Boży jednoczy się przez Słowo Boże codziennie biorąc Je „do ręki” 
i rozw ażając jak  N M P. W  form acji liturgicznej dla salezjanina, jak  dla każdego chrześ­
cijanina, E ucharystia jest główną celebracją. (Jednoczy w spólnotę i pozw ala ofiarow ać Bogu 
wszystko czym jesteśm y; daje udział w m isterium  Paschy C hrystusa; włącza „widzialnie” 
w powszechne kapłaństw o wiernych; jest źródłem  świętości; pozw ala „ trw ać w C hrystusie” ). 
W ażne miejsce zajm uje w życiu salezjanina sakram ent pokuty  (w życiu ks. J. Bosko m iał 
również szczególne miejsce!). Celebracja tego sakram entu  na różnych e tapach życia 
salezjańskiego zawsze m a charak ter paschalny, osobisty i wspólnotow y. Sprawuje się ten 
sakram ent również w duchu pokuty  za grzechy młodzieży. L iturgia G odzin  jest spraw ow ana 
wspólnotow o; codziennie odm aw ia się Jutrznię i Nieszpory. Rok Liturgiczny odgrywa swoją 
isto tną  rolę w form acji i życiu liturgicznym  całej w spólnoty salezjańskiej, tak  zresztą jak  to  się 
dzieje w całym  Kościele. Salezjanie zw racają uwagę, w form acji do  kapłaństw a, na liturgiczne 
znaki w całym  ich bogactw ie sym boliki i teologii. Ad 2) Ks. A. D u r a k  podał cechy 
charakterystyczne salezjańskiego stylu celebracji liturgicznych. Jako  przym ioty podał: 
twórczość, dynam iczność i aspekt paschalny. M odlitw a w spólnotow a staje się tak ą  dzięki 
„m łodzieńczem u" stylowi, paschalnej radości, spontaniczności, w spólnotow em u uczestnict­
wu i konkretnem u przylgnięciu do życia. M odlitw a jak  m łodych ludzi, ale jak o  „dorosłych” 
chrześcijan. M odel życia w sem inarium  jest wzorem  dla wszystkich dom ów  salezjańskich! 
I jest to form acja perm anentna!

W dyskusji ks. S. С z e r w i к podkreślił znaczenie osoby ks. J. Bosko jak o  prekursora 
Soboru  W atykańskiego II. Ks. J. J a  n i с к i pytał o rozum ienie przez ks. B osko wyrażenia 
„m isterium  paschalne". „Szliśmy w duchu soborow ego rozum ienia” -  odpow iedział ks. A. 
D urak. W głosach księży S. M i e s z c z a k  a i  M.  P i s a r z a k a  ukazał się problem  miejsca 
w form acji liturgicznej salezjanina m odlitw  starych, tradycyjnych, tych, k tórych obowiązywa- 
lność podtrzym uje rzym ska Kongregacja.

W kolejnym  wystąpieniu o. m gr G . M  a j к a  m ówił o form acji do  kapłaństw a w zakonie
OO. K apucynów . Form acja kapucynów  opiera się na  m etodzie św. F ranciszka, św. 
Bonaw entury i D unsa Szkota. Form acja do kapłaństw a obejm ow ała 2 lata  tzw. formacji 
duchowej (przed studiam i), 3 lata filozofii i 4 teologii. K apucyni w Polsce są od 1681 r., kiedy 
to sprow adził ich Jan  III Sobieski. A ktualne przygotow anie do kapłaństw a opiera się na 
uchwałach Rady Z akonu, na K onstytucjach z 1986 r., i na w skazaniach prowincjalnej Rady 
form acji zakonnej. OO. K apucyni kierują się zaleceniami K ościoła, mając na uwadze



charyzm at Z ak o n u  w yrażony w poleceniu: „zdobycia D ucha  Pańskiego i Jego świętego 
działania” . Chodzi o ciągłe odkryw anie tajem nicy C hrystusa, której owocem  jest gorliwość 
aposto lska, w yrażona w m isjach pośród  ubogich. P row incjalna R ada  Form acji wskazuje 
po n ad to  n a  um iłow anie życia kontem placyjnego, uczestnictwo w liturgii i form ację p asto ral­
ną, ze względu na wyzwanie czasu, zagrożenia i nadzieje. O. m gr G racjan  m ówił o tru d n o ś­
ciach nie tylko z ateizm em  dzisiejszym, ale także o p roblem ach z p racą  parafialną  kapucynów , 
k tó ra  oznacza odejście od właściwego stylu życia zakonnego. „U cierpiały” na  tym  misje, 
rekolekcje; nastąpiło  rozluźnienie życia zakonnego -  w spólnotow ego, wkroczył indyw idua­
lizm (w Polsce kapucyni pracują  w 19 diecezjach, a  od  1970 r. prow adzą misje w Afryce, 
A ustrii, Francji, Szwecji, Bułgarii, B iałorusi i U krainie). Czy „chw ytać się” każdej pracy, czy 
raczej realizować własne cele -  staw ia sobie takie pytanie Z akon  OO. K apucynów  w Polsce. 
Jak  realizować pow ołanie franciszkańsko-kapucyńskie? (A pow ołania są liczne; w jednej 
prowincji ponad  sto  osób!). W ydaje się, że kongresy, sym pozja, uroczystości, dni b ra te rstw a” 
(na Zachodzie) i dokum enty  R ady Z akonu, będą wskazywać właściwą drogę kapucynom .

Ks. d r  J. N  o w а  к przedstaw ił zebranym  istotę form acji do  kapłaństw a w Stowarzysze­
niu A posto lstw a K atolickiego (księży Pallotynów ). Form acja  ta  opiera się na: praw u 
Stowarzyszenia SA K , W ytycznych form acji kapłańskiej SAK i tzw. Z asadach formacji 
polskiej Prowincji SA K. Form acja  jest skoncentrow ana n a  Eucharystii, bez której nie da  się 
wytworzyć chrześcijańskiego ducha w spólnoty. E ucharystia  jest ściśle zw iązana z sakram en­
tem pokuty , „d la  praw idłow ego życia w spólnotow ego” . P raktykuje  się M sze św. tzw. kursowe 
i grupowe; każdego pallo tyna obowiązuje jed n a  godzina adoracji w każdy czw artek i pierwszy 
p iątek  miesiąca. W  okresie W. P ostu  p rak tykuje  się nabożeństw o poku tne  z podkreśleniem  
ważności i roli Pism a św. W ażne miejsce zajm uje odpraw iana w spólnotow o Liturgia G odzin 
(w sem inarium  jest odm aw iana w niedzielę, uroczystości i święta). W ykłady z liturgiki 
w sem inarium  odbyw ają się według ratio studiorum , obejm ując także odpow iednie ćwiczenia. 
A lum ni są obow iązani opracow ać odpow iednie tem aty; bibliografia jest podaw ana na 
początku  roku; sem inarium  liturgiczne jest „złączone” z A T K . A lum ni przygotow ują liturgię 
z profesorem  liturgiki; zaangażow ani są w tym  również ludzie świeccy.

Form ację do kap łaństw a w Zgrom adzeniu  Księży M arianów  przedstaw ił ks. d r  M. 
P  i s a r z а  к M IC. W  swej wypowiedzi skupił się głównie na dydaktyce liturgicznej 
w sem inarium  oraz na ukazan iu  prak tyk  duszpasterskich. Będąc złączeni z K U L , profesor 
liturgiki m a praw o do własnych wykładów. R ozpoczynają się one w nowicjacie tzw. 
program em  m inim um  oraz ćwiczeniami zakończonym i przedstaw ieniem  15 tez na piśmie. Ks. 
M. Pisarzak przedstaw ił następnie p rogram  wykładów liturgiki w cyklu 6 lat: liturgika 
fundam entalna  (rok I), sakram entalia  (II), uświęcenie czasu: rok  liturgiczny i liturgia godzin 
(III), E ucharystia  i kult eucharystyczny (IV), inicjacja chrześcijańska (V), sakram ent 
m ałżeństw a i kap łaństw a oraz elem enty M aryjne (VI). Ćwiczenia są przewidziane na IV roku  
i obejm ują: ustną  recenzję a rtyku łu  na tem at Eucharystii, o funkcji zakrystianina, o służbie 
liturgicznej i funkcjach w zgrom adzeniu liturgicznym , elem enty hom iletyczne w tekstach 
liturgicznych. Po 6-ciu latach  obow iązuje rygorozum  (synteza w 20 tezach). A lum ni są 
zobow iązani do  p rak tyk  duszpasterskich: udział w sumie w katedrze w każdą niedzielę, IV rok 
przygotow uje intencje do  liturgii M szy św. (są dwie kaplice: d la  m łodszych roczników  i dla 
starszych), V rok  w prow adza w liturgię niedzielną. D iakoni chodzą z posługą do chorych; są 
zobow iązani wygłosić trzy hom ilie w ciągu roku; przew odniczą nabożeństw om  pokutnym ; 
głoszą hom ilię w drugi dzień Bożego N arodzenia.

Form ację do  kap łaństw a w Zgrom adzeniu  OO. R edem ptorystów  przedstawił o. d r S. 
M a d e j  a, zaznaczając na  wstępie, iż opiera się ona (form acja) na  konstytucjach, regule 
i sta tu tach  Zgrom adzenia. M iejsce centralne zajm uje E ucharystia  i L iturgia G odzin, a  także 
n u rt pobożności paraliturgicznej (u św. Ignacego vita devota -  um iejętność „ trafien ia” 
z m odlitw ą K ościoła do  ludu!). W  Zgrom adzeniu  obow iązuje po święceniach roczne 
przygotow anie do  misji. L iturgia w sem inarium : przez pierwsze dw a la ta  liturgia w/g „o az" , są 
tzw. „kazusy” liturgiczne, cotygodniow e spo tkan ia  liturgiczne. (W nowicjacie są „b lok i” 
wykładów z liturgiki). W  czasie czterech lat teologii, liturgika jest w ykładana po 2 godz. na III, 
IV i V roku. W  sem inarium  OO. R edem ptorystów , od pewnego czasu studiują alum ni ze 
Słowacji, przynależący do ob rządku  wschodniego.

D yskusja, k tó ra  m iała miejsce po  kom unikacie o. d r S. M  a d e i, obejm ow ała problem y



przedstaw ione przez o. m gr G . M ajkę, ks. d r J. N ow aka, ks. d r M . P isarzaka i o. d r S. M aję. O. 
m gr G . M a j k a  na głosy zdziwienia, iż kapucyni b ron ią  się przed p racą  parafialną, 
odpow iadał, iż to ostatn ie czasy zmusiły ich do  podejm ow ania jakiejkolw iek pracy, ale to 
stanow i pewne odejście od własnego celu. Tak duży jed n ak  w zrost pow ołań wydaje się 
świadczyć, że kapucyni idą we właściwym kierunku? Ks. J. K o p e ć  zwrócił uwagę na 
potrzebę budow ania  w spólnoty przez zakony. T ak  przecież czynił św. F ranciszek, budujący 
kościoły ( =  w spólnotę) na  peryferiach m iast. Nie sprzeciwiajcie się charyzm atow i wspólnoty 
-  apelow ał przewodniczący Sekcji W ykładow ców  Liturgiki. Ks. S. M a d e j a  przypom niał 
w kład redem ptorystów  w dziedzinie nauczania hom iletyki (por. S tudium  hom iletyczne 
Insty tu tu  L iturgicznego przy PA T  w Krakow ie). Prosił o ew entualną pom oc w nauczaniu 
studentów  obrządku  wschodniego w Tuchowie. Ks. Cz. K r a k o w i a k  w yraził przekonanie 
wszystkich zebranych n a  spo tkan iu  w W arszawie wykładowców liturgiki, że byłoby 
w spaniałą spraw ą (i uprzywilejow ane są takie sem inaria!), aby w większości naszych 
sem inariów  rektoram i byli w ykładowcy liturgiki! W kończącej części sym pozjum , prze­
znaczonej n a  wnioski i podsum ow anie, odbyło się głosowanie odnośnie kalendarza. 
Zdecydow ano m .in., aby dom agać się „zw rócenia”  uroczystości Trzech K róli (Objawienia 
Pańskiego -  6.01.). Święto M atk i K ościoła przenieść na  sobotę przed Zesłaniem  D ucha Św. 
oraz  by przywrócić, jak o  święto państw ow e, uroczystości św. P io tra  i Pawła (29.06.) 
i N iepokalanego Poczęcia (8.12.). W ystosow ano do  ks. b iskupa S. Szymeckiego apel 
o poszerzenie ilości godzin liturgiki w W yższych Sem inariach D uchow nych w Polsce. Ks. J.
K opeć poinform ow ał zebranych o możliwości w ydrukow ania referatów  obecnego sym poz­
jum  w W arszawie, pod w arunkiem  jednak , iż o trzym a się odpow iednią pom oc finansową ze 
strony M E N . U stalono, że XX X  Spotkanie W ykładowców L iturgiki będzie m iało miejsce 
w Poznaniu , w dom u Księży C hrystusow ców , w dniach 13-14 września 1994 roku. Referaty 
przygotują  następujący księża profesorowie: S. C z e r w i  k,  M.  T s c h u s c h k e ,  A.  
D u r a k ,  S. C i c h y ,  T.  S y c z e w s k i ,  J. S t e f a ń s k i ,  H.  S o b e c z k  o,  J. J a n i c k i ,  J. 
K o p e ć ,  S. L e c h ,  W.  G ł o w a .

W spólna m odlitw a, a  potem  uroczysty obiad zakończyły X X IX  spotkanie W ykładow ­
ców L iturgiki, k tó re  odbyło się w gościnnym  D om u Prow incjalnym  Księży Salezjanów 
w W arszawie, przy ulicy Kawęczyńskiej 53, w dniach 14-15 września 1993 roku.

ks. Jan Janicki, Słomniki


